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Mimo wakacji zwołano do Londynu

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE GABINETU
Anglia nie chce importować z USA
Aftiee oczekuje zgody Waszyngtonu
Związki Zairodotue krytykują
poiiłfkę gospodarczą rządu

Osiągnięcia na Ziemiach Zachodnie!]
Likwidacja ujorów nasiąpi za 2 lala

podniesienia

L O N D Y N  (P A P ). —  W  niedziele odbyło się trzygo* 
dzinne nadzwyczajne oosiedzenie gabinetu brytyjskiego, po­
św iecone sprawom gospodarczym. N iektórzy ministrowie 
przerwali urlopy i przylecieli sam olotem , by móc wziąć 
udział w tej naradzie.

z w zrasta jącą  potrzebą 
wym  im port żywności z Ameryki ma w ydobycia węgla, 
być zredukow any o  48 milionów dola- R ezolucja zw iązku robotm kow  hut- 

jró w  m iesięcznie Redukcję im portu z I mczycl,. która wzywa do przyspiesze-
. . .  , . , . i ma nacionaJizacu przem ysłu zelazne-1 Ameryki należy przynajm niej czę sc io -1 ł s ‘ . 1

Iw o uzupełnić im portem  z innych k ra ­
jów Decyzja w tej spraw ie zależy je­
dnak od m odyfikacji klauzul pożyczki

M in. Z iem  O d zy sk an y ch  o p u b lik o ­
w ało  szereg  cyfr, k tó re  d a ją  p o jęc ie  
o w ie lk ich  o s iąg n ięc iach  po lsk ich  na  

p lanu przeciw działania kryzysow i eko- ad m in istro w an y ch  przez M in isters tw o  
nom icznem u w W. B rytanii. i teren ach . O to k ilk a  z tych  danych ,

Rzecznik K ongresu  ośw iadczył, że J  d o ty czący ch  akcji o sied leńcze j, re- 
podczas debaty  zostanie om ówiona o a tr iac ji N iem ców  oraz ak c ji siew - 
cafośę sy tuacji ekonom icznej, łącznie ! n e i '  uw łaszczen iow ej.

W  dniu 1 s ty czn ia  br. m ie-zka ło  na 
Z iem iach O d zy sk an y ch  4.584 tys. Po

am erykańskiej

LO N D Y N  (PA P). P rasa  angielska 
omawia nadzw yczajne posiedzenie rzą

Komitet 
800-lecia  M oskw y

M OSKW A PAP). Rada M inistrów  
ZSRR w yłon iła  k om ite t o rg an izac ji 
o b chodu  o siem setlec ia  M oskw y, k tó ­
re  p rzy p ad a  7 w rześn ia  bież. roku. 
Na przew odn iczącego  k o m ite tu  powo 
łan y  został p rzew o d n iczący  M oskiew  
s s ie ]  R ady M ie jsk ie j Popow. W 
sk tad  kom ite tu  w chodzą m. in : »e- 
sk ład  k om ite tu  w chodzą m iędzy inny 
m 'e k re ta rz  KCW KP (b) Zdanow  
njuu. >,ił zb ro jn y ch  B ułganin , p re zy ­
dent h k adem ii Nauk W aw iłow , mar- 
łz ijiy o .w e , M erark o w . Koniew i Bm- 
d ien n y j. w icem in sp iaw  zagr. — W y 
Jłzyńek: i inni. O gółem  w sk ład  komi 
te tu  'Wtrorizi 82 osbłW. v  -* •

W  kołach politycznych uw aża się, I b ryty jskiego. „Tim es donosi, że 
że nadzw yczajne  posiedzenie rządu W aszyngton śledzi bacznie brytyjskie
brytyjskiego pozostaje  w związku z 
następującym i spraw am i:

■* R ząd brytyjski otrzym a! z Wa- 
I szy ng tonu  now e propozycje am e­

rykańskie w spraw ie pom ocy d o la ro ­
wej,

2 W zw iązku z nowymi p ropozycja­
mi am erykańskim i wyłoniła się 

konieczność dokładnego  sp recy zo w a­
nia stanow iska bryty jskiego.

3 K onserw atyści zam ierzają w y­
wrzeć na rząd  nacisk w kierunku 

rozpisania now ych w yborów  Podaje  
się. że C hurchill mial zwrócić się do 
Izby Lordów z apelem, aby zmusiła 
rząd do ustąpieni?, i rozpisania no­
wych wyborów .

4 Rozpatrzenie zagadnienia zaopa­
trzenia W  B rytanii w żyw ność z 

krajów . k tórym  nie potrzeba płacić 
dolaram i. W związku z planem  rządo

plany zastąpienia im portu  żyw ności z 
Am eryki — im portem  z innych kra jów

go i stali, porusza więc znowu „czuły j 
punk t“ , w yw ołujący nieporozumienia w  | 
łonie g ru p y  parlam entarnej Partii P ra - j 
cy i w rządzie brytyjskim .

Na tym  sam ym  kongresie zw. zaw j 
kraw ców  i pracow ników  odzieżow ych i 
będzie dom agał się od min Bevina 
w iększego zbliżenia z krajam i dem o­
kratycznym i E uropy w  celu um ożli­
wienia im odbudow y. Związek żąda 
również przebudow y s tru k tu ry  eko-

Realizacja tych planów  jest zależna ! nomiczne i W  Brytanii

Prasa radziecka i brytyjska
o problemie Zagłębia Ruhry
LONDYN (SAP). W edług wiadom ości z ambasady USA  w  

Londynie, rozm owy angielsko - francusko - am erykańskie w 
spraw ie poziomu przem ysłu niem ieckiego rozpoczną się w  
Londynie w tym  tygodniu. Dokładnej daty nie ustalono.

Na m arginesie tych obrad notujem y dwa głosy:

© n p f lS f l f l
0 »4- hsm rtn  •  OK BKTW

MOSKWA (SAP). M oskiewskie r a -  LONDYN (PAP). „M anchester Gu­
din przytacza a rty k u ł „ P raw d y ’ , w a rd ia n " w arty k u le  pośw ięconym  
k tórym  au to r w skazuje, ze k a p ila -  sy tuacji w Niemczech, w yraża po- 
bsci am erykańscy  uw ażają  Zagłębie w ątpiew anie czy obecne k o n ie ren - 
"iih ry  za sw ói s 'o w n v  arsen a l i chcą ęjp m iędzynarodow e, takie jak  roz- 
c<> ws korzystać. O dszkodow ania osia mowy w aszyngtońskie, dotyczące 
bta M oczvw iscie tpn arsenał. Zagłębia R uhry i zapow iedziana tia-

-'.mcrvkari.:cy m onopoliści coraz rada trzech  m ocarstw  w spraw ie  po- 
b a rd 'te j  odsuw ają  od wpływów sw o- ziom u p ro d u k c ji przem ysłow ej w 
ich zb ied ria lv ch  w sp ó łpartnerów , VV. N iem czech, m ogą rozw iązać „za- j 
B r  Unię i F rancję  i dążą do o p a n n - g m atw any’ problem  niem iecki Z da- ; 
wanta w szystkich w ażniejszych sta - niem  d z ienn ika  pozytyw ne skutki 
■Hiwisk w gospodarce  N iem iec zachód gospodarczej jedności Niemiec, m e 
n lch o na rt ej na podstaw ach  politycznych.

są m ato praw dopodobne. K onferen­
cje obecne w najlepszym  w ypadku  
m ogą przyczynić  się  jedyn ie  do c ię

od zgody Ameryki, a w szczególności 
od zgody W aszyngtonu na zmianę 
klauzuli 9-ej układu finansow ego an- 
g lo  - am erykańskiego. W ydaje się m a­
to praw dopodobne, aby St. Z jednoczo­
ne zgodziły się na taką zmianę, która 
by um ożliw iła zm niejszenie im portu ze 
St. Z jednoczonych o raz  zwiększenia j 
im portu z dominiów i z k ra jów  eu ro ­
pejskich

L O N D Y N  (SA P) K orespondent po ­
lityczny R eutera donosi, że prem ier 
Attlee, jak rów nież m inistrow ie M or­
rison i Bevin pozostają w Londynie w 
oczekiw aniu pierw szych wyników su  
g lo  - am erykańskich rozm ów  finanso­
wych, p rzeprow adzanych  w W aszy n g ­
tonie'. Pozostali m inistrowie wyjechali 
z Londynu, kontynuując przerw ane 
niedzielnym  posiedzeniem wakacje.

Zw Zaw . S traży  O gniow ej ma wy- i 
sunąć rezolucję o przeciw staw ienie 
się polityce dyplom acji do larow ej, wy- j 
rażającej się w doktrynie  T rum ana i : 
w planie M arshalla

75-lecie
C zeskiej Partii
Social-
ie in ek ratyczn ej

PRAGA, (PAP). W  dniu 18 bm- 
la j  sta rsza  partia C zechosłow acji 
— czesk a  partia sor.ja!-dem okra­
ty cm -1 — obchodziła  75 rocznicę  
sw ego  Is tn ien ia . Organ naczelny  
tej p s rtii  ,P rev o  Lidu" obchodził 
w tym dniu  sw ą 50-tą rocznicę.

laków , zaś w dn iu  1 czerw ca tegoż 
roku  —  4.985 tys. O d 1 czerw ca do 
chw ili o b ecnej ludność  po lsk a  na  
Z iem iach Z achodn ich  w zrosła  szacun  
kow o  o około  150.000.

N iem ców  było  n a  ty ch  obszarach  
433 tys. w ed ług  stanu  z d n ia  1 s ty cz ­
n ia  br., zaś w ed łu g  stanu z 1 czerw ­
ca b r  — już ty lk o  289 ty s . Akcja re­
patriacyjna ludności niem ieckiej z 
Polski zostanie zakończona w poło­
w ie  października 1947 r.
Je ś li chodzi o akcję siew ną, obsiano 

w sezonie  1946 47—3.231 tys. ha, zaś w  
sezon ie  1945 46 — ty lk o  1.788 tv s ha. 
Do roku 1949 ugory rolne na Zie­
miach Zachodnich zostaną ca łkow icie  
zlikw idow ane.

Rząd zajm ow ał się  in ten sy w n ie  pro 
w adzen iem  ak c ji uw łaszczen iow ej w  
ro ln ic tw ie  Z iem  O d zyskanych . W e ­
dług stanu  z d n ia  1 s ie rp n ia  br. n a  
417 tys. rodzin ro ln iczych , zam ieszku­
jący ch  te  te ren y . — 345 tys. złożyło 
już  w niosk i o n ad an ie  ziemi. W y d a ­
no już  146 tys. d ecyz ji o p rzy zn an iu  
gospodarstw , zaś jeszcze na jesien i 
br. dok o n a  s ię  w pisu odpow iednich  
ak tów  do ksiąg  h ipo tecznych .

Gen. Mcsrbs organizuje sądownictwo
na terytoriach oswobodzonych

Posłowie  z Labom Farty 
przeciw ierrarowi w Grecji

W apelu nadm ieniono, że ci. którym  
zag raża  kara śmierci, są ko m b atan ta ­
mi ze wspólnych walk w 'u ch u  oporu 
przeciw  Niem com  oraz, że w śród n a ­
rodu brytyjskiego panuje wielkie za- 
uspokojen ie tym, co dżićje się obecnie 

i B ELG R A D  (P A P ). Z Aten donoszą, że —  jak podaje radiostacja  de ,y Q r e c jj

L O N D Y N  (SA P). T rzy  b ry ty jsk ie  ’ ^ - w o l o n y ^  o t e M r a ^ G r e c j T  - ^ " w s z y s t k i c h  m ie js jw o ś d a c h  osw obo- L O N D Y N  (PA P). Z Aten donoszą,
związki zaw odow e: hutników , praco- ! dzóW o  terytorium  p o w staną  sądy ludowe. Do każdego  sąd u  należą  trze j
wników  pocztowych i robotników  j  członkowie, przedstaw iciel ludności , sek re ta rz . Sądy w ybierane będą co-
elektrotechnicznych wniosły na Kon- rocznie w pow szechnym , tajnym  ' J~' ...........
g resie  Zw . Z aw . rezo lucje  d o ty c z ą c e !

Obijiuarelskie Komisje Podatkowe

bezpośrednim  glosow aniu

ZALE TSA LD A RISA
L O N D Y N  (P A P ). Bawił tu w drodze

ze w K oryncie sąd  wojskow y skazał 
na śm ierć 9 w ybitnych działaczy EAM .

A K C JA  PUW SsIANCOW

LOND YN (PAP) Według wiado-

Mógłohy się w ydaw ać na pozor, ze 
am erykańscy królow ie stali nic po­
winni s ta rać  się o odbudow ę p ro d u k ­
cji stali n iem ieck iej i pokrew nych 
gałęzi p rzem vstu . gdyż p rodukcja  
niem iecka stanow iłaby  dla am ery k ań ­
skiej stali k o n k u ren cję  na rynku  
św iatow ym .

D!

ściowego uzgodnienia stanow iska 
trzech m ocarstw  p rzed  londyńską 
k o n fe ren c ją  czterech  m inistrów  
spraw  zagr. i opracow ać jak iś  o g ra ­
niczony p ro g ram  p ierw szej pom ocy 
gospodarczej dla Niemiec.

Dziennik podkreśla, iż nie należy 
n ie  docen iać  p rzepaści, jak a  dzieli 
slanow isko  F ran c ji Od stanow iska

aczegóż więc lak  b a rdzo  zabiega 
się o  „wyższy poziom  p ro dukcji n ie ­
mieckiej"?; — py ja „P raw d a" .

Odpowiedz, jest p rosta . 1) O głoszę- VV. B rylanii i USA w spraw ie  p ro - 
UK- nowego p lanu  p ro d u k c ji ma na dukcji przem ysłow ej w Niem czech, 
celu pow ażne ogran iczen ie  tub ca łk o - F ra n c ja  dom aga się zm niejszen ia  
wite pow strzym an ie  niem ieckich  od- p rodukcji sia li w N iem czech do po- 
szkodow ań d la  Zw. R adzieckiego, co ziom u, k tó ry  n ie ty lko  zapobieży 
rów nocześnie pozw oliłoby na za- eksportow i żelaza i stali niem ieckiej, 

Iowan e o lb rzym iej zb ro jow ni, jaką lecz zm usi naw et Niemcy do im p o r- 
R ubra, do celów gry po litycznej tu obu tych m ateria łów . Zdaniem  

• w ojskow ej. 2; P o siad a jąc  w Zagłę- „M anchester G uard ian" n ie należy 
>ju yu ry denial ko wy zespół hut i rów nież lekcew ażyć rozbieżności, 
" l i b ' ' ' 11 * m,' r!fkań scy m agnaci m o- istn ie jących  m iędzy W . B ry tan ią  a 

iv w vz; skać go na sw oje po trzeby. USA w kwestii niem ieckiej.

pow rotnej z N. Jorku do  kraju  grecki mość, nadeszłych z Aten pow stańcy 
min. sp raw  zagr. T sa ldans. W  ponie- osta tn io  trzy  wtosk. w  po b l.zu
działek po  południu T sa ldaris konfero- kolejow ej D ad, w odległość, 30
wał ze stałym  sekretarzem  Foreign “  P ^ m e  od Lam .
Office, Sargentem . na tem at sytuacji, M OSKW A (P A P ). Agencja TASS
jaka w y tw orzy ła  się w Grecji po o g ło ­
szeniu p r/ez  w ładze pow stańcze pro­
klam acji w spraw ie  utw orzenia w o l­
nego rządu dem okratycznego na o b ­
szarach zajętych p rzez  pow stańców .

cytuje kom unikat greckiej rozgłośni 
dem okratycznej o w alkach w rejonie 
zachodniej M acedonii i Epiru. W toku 
tych walk pow stańcy rozbili 582 ba­
talion w ojsk  rządow ych, po  których

W ' d łuższym  ośw iadczen iu  dla p rasy  stronie padio 106 żołnierzy, a 106
i'saldaris użalał się na bieg spraw y 

greckiej w Radzie Bezpieczeństw a 
O N Z  i wystąpił z szeregiem  oskarżeń  
pod adresem  sąsiadów  Grecji.

wzięto do niewoli. Zdobyto  6  m oździe­
rzy i wiele broni ręcznej.

z Pucha czcwa

Na z Ujęci u c z ł o n k o w i e  (łby  w n i c ł s k i c h  K o m is j i  P o d a t k o w y  eh, k tó rych  z.sijirzy 
stężenie odbyło się  w ostatnią sobotę w  obecności tow. min. Dąbrowskiego nych.

A PEL POSŁÓW Z LABOUR PARTY
L O N D Y N  (SA P). Londyńskie S to ­

w arzyszenie popierania dem okracji w 
G recji donosi, że 86  posłów  P artii 
Pracy  zwróciło się do króla g reck iego! n f ł n r . i | i I a < M  
Paw ła, aby użył sw ych w pływ ów  w 
celu ratow ania 1.300 więźniów poli­
tycznych, k tórym  zag raża  kara  śm ier­
ci, o raz  zw olnienia tysięcy deportow a-

Dokąd sięgały macki WiN
Wznowienie rozprawy
NiepokótczYckiego i innynh

W dniu 1IS sie rp n ia  zeznaw ało  przed Prof. Kalski b ra t udział w konsp i- 
Sądem  W ojskow ym  podczas p rocesu  | racji za czasów  o k u p acji niem ieckiej.
N iepokólczyckiego i tow arzyszy dwócli Po w yzw oleniu sk o n tak to w ał się przy

H onorow e o b y w ate ls tw o  G d a ń s k a
« # # « 9  0 € i € * ¥ P t € B  f f .  # * .

• \  d° Warszawy w y ito w i R. P. Bierutowi dyplom
jechała delegacja, w skład któ- obywatelstw : honorowego mia 
rej wchoozą prezydent miasta j  sta Gdańska.
Bolesław Nowicki, wiceprezy- Dyplom wykonany jest przez 
dent inz. Zakolski, prezes M iej-i artystę gdańskiego na pergami- 
skiej Rady Narodowej sędzia nie i zaopatrzony woskowym  
Mossakowski i wiceprezes min; odciskiem gdańskiej najstarszej 
mgr. Bratkowski. ' pieczęci.

D eleg a cja  w ręczy  Prezyden-

osk arżo n y ch . P ierw szy z nich prof 
U niw ersy tetu  W’rociaw skicgo, a przed  
lym  docen t U niw ersytetu K rakow skie­
go — D r E ugeniusz Ralski — jest 
człow iekiem , k tó ry  zeznaje w sensie 
pozytyw nym  dla t. zw. dzisiejszej rze- 
czyw islości, k tó ry  p ragn ie  wybielić
się zeznaniam i. Do winy (i d o  W iN -u) i d ru ją  poza g ran ice  państw a polskiego, 
przyznaje  się, u siłu jąc  jed n ak  p rzek o - I YV trak c ie  przew odu sądow ego Ralski
nać sąd, że żału je  sw oich błędów .

O skarżony przekazyw an ie  za g ra ­
nicę in form a a jn y ch  o  ch arak te rze
wojskow ym , T  k i  nie przeczy, że po - M a t e f i a , d ł a  A n d e r s a ?  
stępow ał ile , na to m ias t s ta ra  się p rze- i °

konać sąd, że dzisiaj stoi już na zu­
pełnie innym  stanow isku.

W yjaśn ien ia , złożone przez R alskie- 
go, p rzed staw ia ją  się w skrócie, jak  
następuje:

za makabryczną 
zbrodnie

D n ia  18 b. m . ro zp o częła  się  p rz e d  
W o jsk o w y m  S ąd em  R e jo n o w y m  w  
L u b lin ie , w  try b ie  d o raźn y m , sp ra w a  
w sp ó łu c z es tn ik ó w  p o tw o rn eg o  m o rd u  
m aso w eg o  w  P u ch aczo w ie .

N a ław ie  o sk a rżo n y c h  z as iad ło  8 o- 
fo lo g raf a p rzedstaw ia. Osk. zaprzecza. Ig^p- S zm y d k e  L u d w ik  — la t  24. M a- 
F o lografia  p rzedstaw iała  budynek  U- I ( ^ 3^  W ito ld  — la t  23, B ab  H e n ry k  
rzędu B ezpieczeństw a w K rakow ie, z la t  17i B o k u ła  S ta n is ła w  — la t  44, 
do k ładnym  rozm ieszczeniem , gdzie m ie O m liń sk i W ło d z im ierz  — la t  52, E ly - 
ściła się w artow nia , kom enda, oficer i s ju ]j L u c ja n  — la t  41 i W eso ło w sk i 
d y żu rn y  itd . | S ta n is ła w  — la t  42.

P rok .: Dla kogo był p rzezn aczo n y ; 
m ate ria l?  ' G io w n l o sk a rże n i N iem iec  łódzk i

Osk.: d la  A ndersa. Klisze nie były S zm y d k e  i M a tu s iak . to  b ezpooredn i 
wyw oływ ane, ażeby je w razie n iebez- w sP” lUczeŁ^n *C'Y z b ro d n i p u c h ac zo w - 
pieczeóslw a wsypy m ożna było bez sk -e L S zm y d k e  j e s t  sp ra w c ą  m o rd u , 
tru d u  prześw ietlić. p o p e łn io n eg o  w  czasie  z b ro d n i p u c h a

W  zeznan iach  Italskiego jest jeszcze cz°vvskiej n a  F ra n c is z k u  U k a .s k .m  i 
jerlen nad w yraz c iek aw y  m om ent. m a lż o n k a ch  B o les ław ie  i Z ofii Z m u r-  
Dofyczy on b. sek re ta rza  am basady  U o d o k o n a n iu  m o rd u  o b ra b o -
am ery k ań sk ie j w W arszaw ie, późn iej on  sw o l e o fia ry . M a on  poza  ty m  
a ttach e  prasow ego ppor. T honnescka. n a  su rn :e n iu  sz e re g  in n y ch  zb ro d n i.

W b a n d z ie  O rd o n a  S zm y d k e  z e tk n ą ł 
O s z c z e r s t s '  a  s '9  z  W ito ld em  M a tu s iak ie m , z k tó -

_  , ry m  w sp ó ln ie  d o k o n a ł w ie lu  p rz e -
p r z e c i u t  r o i s c e  s tę p s tw  i n a p ad ó w .

Osk. w niezw ykle kw iecistym  stylu M a tu s ia k  je s t  ró w n ie ż  b e zp o ś re d - 
opow iada, jak  pew nego w ieczoru z ja -  > n im  sp ra w c ą  sze reg u  m 'l-d o w  w  P u -  
wił się w sp raw ach  handlow ych u jed  j chaczow ie .

Ciekawa rozm ow a w yw iązuje s i ę  j n eg° z o skarżonych  w procesie  — W it . P o zo sta li o sk a rże n i \ p ra c o w a li 
m iędzy p ro k u ra to re m  i oskarżonym : | c iyńsk iego . W ilczyński m iał mu o z n a j ,z  b a n d y ta m i, w s p ie ra ją c  ich  m a te -  
P ro k u ra to r  pokazu je  o skarżonem u ! że T honnesck in te resu je  się n ic - j r ia in ;e u d z ie la ją c  im  po m o cy  i sc h ro -  
jed n ą  z kopii fo tografii, jak ie  osk. i legalną p rasą  podziem ną. Poniew aż j n ie n ja o ra z  u ła tw ia ją c  irn c iąg n ięc ie  
w yw ołał i zap y tu je  się go, czy wie, c o '

padkow o ze starym i znajom ym i, k tórzy  
p, .mali go, sw oim  au to ry te tem  po ­
l i t y  ,,.nym, że pow inien  w konsp irac ji 
p racow ać w dalszym  ciągu. Osk. Ral­
ski zb ierał m ateria ły  wyw iadow cze 
jak o  zastępca szefa w yw iadu W iN , fo­
tografow ał, wiedząc, iż odbilk i wę-

zeznaje, że pom im o w ykonyw anej p ra ­
cy nie o rien tow ał się w jakości i treści 
p rzekazyw anych  dokum entów .

(D okończenie na  s tr . 2) 1 k o rzy śc i ze zb ro d n icze j d z ia ła ln o śc i.
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„ R O B O T N I K " Nr. 225
Po kongresie

W arszawa, 19 sierpnia.

Kongres SFIO

K ongresy socjalistyczne mają za so­
bą taką tradycję, ie  obiecują wie- j 

le przemian, a kończą się często ogól- • 
nym „kochajmy się“. Ostatni Kongres 
SFIO nie odbiegi od tej reguły. Krą-

Możliwość kryzysu rządowego we
Bezoliicja MoUata zyskała wiekszosc
Młodzież socjalistyczna

§*» 1 «  Francji
iące na parę tygodni przed Kongre- .
scm rezolucje i proklamacje różnych j t
grup i grupek wewnątrz partii po- Z S I W C i l C I  Z  j p C T l t l C l

j więksaośet członków kongresu dużą 
rezerwę w  stosunku do komunistów, 

i Dla dziennika „France -  Soir“ —
1) Zwiększenie kontroli państw a i , Ttamadier może pozostać na czele 

nad życiem gospodarczym. [rządu. Kongres socjalistyczny w  Lyo-
2) Bardziej liberalna polityka k o - jnie udzielił m u rzeczywiście swego 

tnntalna i natychm iastowe zawarcie i żi»ufania praw ie jednogłośnie... Ale

zwalały przypuszczać, że polityka Ra- \ 
madier zostanie poddana gwałtowne-1 
mu atakowi i w konsekwencji zrewi- j 
dowana od podstaw. Tak się jednak 
nie stało, 'lylko jedna z pięciu grup 
przypomniała Kougresowi o koniecz­
ności ścisłej współpracy całej francu­
skiej klasy robotniczej, czyli o współ­
działaniu z partią komunistyczną. Po- j 
zostałe grupy zajęły się raczej kwe- j 
stiaml taktycznymi. j

Wyniki glosowania, w którym zo- j 
stał odrzucony zarówno wniosek „Ba- 
taiłłe Socialiste", domagający się rea- j 
łizacji koncepcji „Frontu Ludowego", 
jak też i skrajnie prawicowy wniosek 
Leenhardta, dążący do jeszcze więk­
szego zacieśnienia współpracy między, .  „ j  •
socjalistami a partiami centrowymi— ; m e  o ę s z i e  n arz^ dzie ii i  
przyniosły zwycięstwo stanowisku Ouy # « w #
Molieta. Niezależnie od tego, jakie j  j v [ i w n ' t 1 1
krytyczne zastrzeżenia mógłby ktoś X U I X A I z i  * *

PARYŻ (PAP). W paryskich kołach politycznych panuje 
przekonanie, że uchwały ostatniego kongresu SFIO mogą 
spowodować kryzys rządowy. Kongres w swej rezolucji upo­
ważnił premiera Ramadiera i ministrów socjalistycznych do 
pozostania w rządzie pod warunkiem, że rząd ten będzie 
postępował według zasad, zawartych w rezolucji Molieta. 
Nadto kongres potępił znaczną większością głosów projekt 
Ramadiera w sprawie stafutu Algeru. Wydaje się mało pra­
wdopodobnym, aby MRP i radykali zgodzili się na plan go­
spodarczy, zgodny z uchwałami kongresu SFIO, co winno 
doprowadzić do kryzysu rządowego,

---------------------------------------------------- I z a k o ń c z e n ie  k o n g r e s u

^  J . , -  y j y - f t j r  ffij. j PARYŻ (PAP) — W poniedziałek
[rano zakończył się w  Lyonie Kongres 
[francuskiej partii socjalistycznej. W

pokoju w  Indochinach.
3) Zmniejszenie kredytów  na cele 

wojskowe.
4) Reorganizacja francuskiej partii 

socjalistycznej i wzmocnienie dyscy­
pliny party jnej obowiązującej, w  
szczególności m inistrów  socjalistycz­
nych wobec naczelnych władz SFIO.

5) Opracowanie planu, zm ierzają, 
cego do poprawienia sytuacji gospo­
darczej krajt*.

6) Podjęcie środków, zm ierzają­
cych do poprawy w arunków  pracy 
w  przedsiębiorstwach znacjonałizo- 
wanych.

7) Podwyższenie eksportu.
8) Uznanie zasady, że poziom płac 

w inien się zmieniać równolegle z ce-

tem u w yrażeniu zaufania towarzyszą 
określone dyrektywy, „które w  n a j­
bliższych dniach powinny się w yra­
zić w  „nieugiętości" m inistrów  i po­
słów socjalistycznych wobec ich ko­
legów z innych partii",

DECYZJA KONGRESU 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

LYON (PAP). W Lyoate odbył cłę 
stadj!wy«*»jny koogre* orgMsćaaejl mto
dzieży socjalistycznej „Jeunesse So- 
cłalisłe". Na porządku dziennym zna­
lazła aię sprawa, dotycząca stosunku j 
tej organizacji do SFIO. Wtyk /ością 
154 gipsów przeciwko 2 postanow i© -sthrć doszło również niedaleko 
no zerwać łączność organizacyjną z i tensorf i Gomibonk.
SFIO. i

Holendrzy
chcq zająć
stolicę Indonezji

LONDYN. (PAP). Agencja Reuter* 
donosi, powołując się na nieofłcjaln* 
źródła holenderskie, l i  gubernator 
Holandii w Indonezji ran  M oot w® 
żądał pozwolenia na zajęcie stolic? 
Indonezji — Joggjokarty.

| Z kół republikańskich podają, •# 
armia holenderska przygotowuje się 
do nowej ofensywy t  wykazu)* 
zwiększoną działalność wojskową, t

WALKI TRWAJĄ
HAGA (PAP). Doniesienia z Bata- 

wli i Joggjakorty- świadczą, że aa  wi»
lu odcinkach frontu w Indonezji w 
dalszym ciągu toczą się działani® 
wojenne.

Komunikat holenderski podał osta­
tnio, że najzacieklejsze walki prow® 
dzone są w pobliżu Ambarava, gdzi® 
Holendrzy napotkali na poważny a- 
pór Indonezyjczyków. Do poważnych

Bab-

głosowaniu niedzielnym — jak  już nam i z zastrzeżeniem, że w  chwili o- 
donosiliśmy — żadna ze zgłoszonych becnej nie należy ‘ przeprowadzać I 
pięciu rezolucji, określających stosu zmian system u płac. 
nek poszczególnych grup partii socja Należy podkreślić, że spraw a fran - 

mieć wobec stanowiska Moljeta, trze- f BELGRAD (SAP). Jugosłowiańska listycznej do rządu i zawierających cuskiej polityki zagranicznej, a
ha stwierdzić, że partii przynosi o n ; agencja „Tanjug" cytuje oświadcze- 
wiele nowych, bliższych rewolucyjnej; nie przewodniczącego parlamentu 
koncepcji, elementów socjalistycznych.1 bułgarskiego Kolarowa, który stwier- 

W pierwszym rzędzie^ Mollet doma- j cl za. ,że niektóre państwa imperiali- 
ga się wykonywania poleceń partyj- ■ styczne nie kryją się ze swoimi a- 

ministrów socjalistycz-! gresywnymi zamiarami względem 
uniknąć ; Bułgarii. Usiłują one wtrącać się w 

spraw-y narodu bułgar-

zagranicznego.

nych przez
nych. Dzięki temu możnaby
rozbieżności między partią a rządem w*waętrzne 
w całym szeregu dziedzin, a specjalnie skićgo. 
w kwestii kolonialnej. Rezolucja Guy , Naród bułgarski musi 
Molieta domaga się też natychmiasto­
wego zawarcia pokoju w Indochi­
nach, zmniejszenia kredytów wojen­
nych i ustanowienia bardziej liberal­
nej administracji kolonialnej. Równie 
ważnym szczegółem rezolucji Molieta 
jest postulat zwiększenia kontroli pań­
stwa w dziedzinie gospodarki.

Zwycięstwo MoHeta może zachwiać 
poważnie koncepcją rządu Ratnadier.
Przeciwko ewentualnej woli realizacji 
uchwał większości Kongresu SFIO — 
do czego ministrowie socjalistyczni są 
w zasadzie zobowiązani — wystąpią 
niewątpliwie mieszczańskie partie koa­
licji rządowej. Chcąc być wiernym linii 
partyjnej, Ramadier będzie musiał 
sprzeniewierzyć się partii, lub poddać 
się wraz ze swą własną koncepcją do 
dymisji. Tertium non datur.

zalecenia na przyszłość, nie zyskała w  szczególności problemy związane z. 
bezwzględnej większości, wobec cze- planem  M arshalla — zostały w  w y­
go w  późnych godzinach nocnych od- Stąpieniach M olieta i w  jego rezolu- 
było się powtórne głosowanie nad cji pominięte milczeniem, 
dwoma rezolucjami, które uzyskały PARYŻ (PAP) — Została również 
poprzednio największą ilość głosów, przyjęta uchw ała w  spraw ie zbliża- 

mianowicie nad rezolucją grupy jących się wyborów m unicypal-
Jacquert‘a  udzielającą bez zastrzeżeń nych. Uchwała ta  przewiduje samo- 
votum  zaufania rządowi Ram adiera dzielne listy socjalistyczne, lecz w  

więc 7 - -ho- oraz rezolucją sekretarza gen. partii drugiej turze dopuszcza ona sojusz 
wać czujność. Rząd bułgarski ci ii-r- grupy Molieta. Rezolucja M olieta socjalistów z innymi partiam i, o ile 
czył dowodów, że pragnie żyć w po- 'p rzy jęta  została bezwzględną w ięk- sojusze takie mogą „doprowadzić do 
koju ze wszystkimi ludami, iecz nie szością 2.446 głc-iw . Rezolucja Jac- porażki kandydatów  reakcjnych". W 
dopuści do tego, ażeby Bułgaria mia- , quet‘a uzsykała 2.002 głosy. kołach politycznych uważa się, ż® re
ła stać się narzędziom imperializmu I Program  M olieta możnaby ująć w  zolueja ta  umożliwi w  drugiej turza

następujących punktach:

Pakistan chce rządzie
w s iy s t k i i ł i i  n arod a m i m u z u łm a ń sk im i

W I E Ś C I  Z

To się  opłaca
jvj iedawno otrzymaliśmy list jednego

Y z naszych czytelników ze skargą 
na funkcjonariuszy UB, którzy przy 
rewizii niesłusznie zakwestionowali 
inu i zabrali maszynę do pisania. List 
ten przestaliśmy do Ministra Bezpie­
czeństwa Publicznego wraz z prośbą 
o wyświetlenie sprawy — i z wiarą, 
że sprawa istotnie będzie załatwiona.

Z prawdziwą przyjemnością druku­
jemy list, który właśnie otrzymaliśmy 
przed chwilą. List ten jest zaadreso­
wany do Obywatela Ministra Bezpie­
czeństwa Publicznego; autor prosi o 
wydrukowanie go w „Robotniku":

TEHERAN (SĄPl — Rzecznik Pa­
kistanu w Iranie, oświadczył, ie  Pa­
kistan będzie się domagał prawa do 
rządzenia wszystkimi narodami mu­
zułmańskimi w świście. Rzecznik pod 
kreślił ścisłe więzy historyczne i re­
ligijne łączące Pakistan z Iranem.

WYTYCZENIE GRANIC
NEW DELHI (SAP) — W niedzielę 

dokonano wytyczenia granic między 
Indiami i Pakistanem. W wyniku 
iprac delimilacyjnycłi Kalkuta i świę­
te miasto Sikhow, Amritsar znalazły 
się w granicach Indii. Stolicą Paki­
stanu: została Lahore.

ROZRUCHY W  STOLICY 
PAKISTANU

NEW DELHI (SAP) — Wskutek 
rozruchów w Lahore, nastąpiła przer­
wa w komunikacji telegraficznej i 
kolejowej pomiędzy Lahore a resztą 
kraju. Jak zapewniają koła hindus­
kie, główną przyczyną bójek była

wyborów municypalnych tworzenie 
bloków wyborczych socjalistów z ko 
munisvami.

KOMENTARZE M IAST 
PARYŻ (SAP) — Poniedziałkowa 

prasa wieczorna, kom entując deey- 
w Lahore wielkie bogactwa i domy. zje, powzięte w  Lyonie, dochodzi do 
Hindusi z Delhi oskarżają policję La- wniosku, że po kongresie socjalisty­

cznym spoistość rządu będzie w ysta­
wiona nie lada próbę.

„Le Monde" pisze: „W ydaję się. że 
francuska p artia  socjalistyczna chcia 
ła  aby wszyscy wiedzieli, że nie „zsu­
nęła się na prawo" i dlatego odmó­
w iła głosowania za tradycyjnym  
wnioskiem końcowym".

„Le Monde" uważa, że „w partii ic 
daję się zaznaczyć wyraźna nostał- j 
gia rewolucyjna". Równocześnie jed- j 
nak podkreśla jako „wspólną cechę" *!

ELEKTRYFIKACJA 
WOJ. OLSZTYŃSKIEGO

W ostatnim czasie przystąpiono do 
naprawy urządzeń elektrycznych w 
Górowie - 1łowieckim, które w naj­
bliższej przyszłości zostaną przeła- 
iczone do ogólnej sieci Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Mazurskiego.

Należy zaznaczyć,' że z chwilą do­
starczenia prądu do Górowa - Iłowiec- 
kiego, wszystkie miasta powiatowe 
wój. olsztyńskiego będą zelektryfiko­
wane.

„DNI ZAKOPANEGO"
Mimo, iż projektowane przez Zarząd 

Miejski w Zakopanem uroczystości 
„Dni Zakopanego" od 13 do 28 wrze-

hore w której skład wchodzi 80 proc, 
muzułmanów o bierność a nawet o 
współudział w rozruchach. Po 15 
sierpnia porzządek w Lahore utrzy­
mywać będzie rząd Pakistanu.

Bilans katastrofy
w kopalni

W illiam "

Nowa fabryka
zapałek
w  Sianow ie

Dnia 1 września 1947 r. zostanie 
uruchomiona odbudow h u  a fabry­
ka zapałek w Sianowie, pow. Ko­

szalin, woj. Szczecińskie. 
Fabryka Sianów fest pierwszą 

dużą fabryką zapałek, która po 
wyzwoleniu została od podstaw 
odbudowana przez Państwowy 
Monopol Zapałczany.

śnła »ta odbędą się, część program* 
imprez, zastanie zrealizowana. Odbę­
dzie się mianowicie wystawa hodo­
wlana oraz wiec baców. W ramach 
tych dwóch imprez, przeznaczonych 
dla rolniczej ludności Podhala, nastą­
pi premiowanie hodowców za wzoro­
wą hodowlę i baców za prowadzeni# 
bacówek.

AMERYKANIE W POLSCE
Do Warszawy przybyli dwaj dzien­

nikarze amerykańscy, współpracow­
nicy wielkiego dziennika „New Yoęk 
Herald Tribune", Russei Hill i William 
Utwood. Dziennikarze ci zbierają W 
Polsce materiał do książki i cyklu ar" 
tykułów w prasie amerykańskiej •  
Europie Wschodniej i Środkowej.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI 
PACZEK AMERYKAŃSKICH

Władze ś'edcze M.O. zaaresztowały 
10 osób, zamieszanych w kradzież: 
paczek arnerykaskich. Wśród areszto­
wanych znajduje się pracownica U- 
rzędu Pocztowego Nr 5 w Gdyni Al®* 
ksandra Saska. Suska zajmowała ®i® 
systematycznie fałszowaniem adresów 
na paczkach amerykańskich wysyła­
nych do Polski. Fałszerstwo to po­
zwoliło S u sk ie j  kierować paczki do
osób, które dzieliły z nią zawartość
otrzymywanych paczek.

Rewizja przeprowadzona w mieś®- 
kaniach -wspomnianych osób ujawniła 
część skradzionych przedmiotów.

„Nie mogąc w innej drodze pod*.?- { zawładnięcia lub zniszczenia

I I
LONDYN. (SAP), 

noszą, że drużyny

kować Obywatelowi Ministrowi za 
rychle i pozytywne załatwienie mojej 
prośby, wyrażonej w Hście przesła­
nym „ROBOTNIKOWI" w przedmio­
cie mojej maszyny do pisania — na 
tej drodze dziękuję. Maszynę otrzy- * 
malern z powrotem. Z Socjalistycznym * 
pozdrowieniem A. H. Niedzielski". | 

Tow. Niedzielski dziękuje równo- [ 
cześnie redaktorowi „Robotnika'

przed 15 sierpnia, mienia należącego 
do tych Hindusów, którzy posiadają

7. Witehaven do- 
ratownicze w dal­

szym ciągu prowadzą intensywne po­
szukiwania dwunastu nieodnalezio- 
nych dotychczas górników, którzy zgi­
nęli w katastrofie. Zwłoki 92 górni­
ków zostały wydobyte na powierzch­
nię.

W poniedziałek po południu rozpocz 
nie się śledztwo w sprawie katastrofy 
w kopalni ..WHłi*ra“. W pierwszym 
dniu śledatw© ograniczy się do ziden­
tyfikowania zwłok.

Przyspieszenie denazifikacji
w radzieckiej strefie okupacyjnej

BERLIN (PAP) — M arszałek So- Dziennik „Taegłiche Rundschau"
kołowski ogłosił rozkaz w sprawie poświęca rozkazowi m arszałka Soko-

Spieszę podziękować towarzyszowi iprzyśpiesM n;a akc^  denazifikacyj- łowskiego artyku ł wstępny. Dziennik
za tak mądre załatwienie mojego listu , nej w ra(jzieckiej strefie okupaeyj- przypomina, że na moskiewskiej kon 
do Ministra Bezpieczeństwa, l is t  ten nej pgiem ieckie organa sądowe otrzy ferencji wszyscy czterej ministrowie 
widziałem w aktach Wojewódzkiego m ajy nakaz j ak najbardziej bezwzglę uznali w  zasadzie konieczność przy- 
Urzędu Bezpieczeńslwa Publicznego i dnego ^c :f;ania wszystkich przestęp- śpieszenia postępowania denazifika- 
domyśiifem się, że przesłaliście ten list wojennych, członków przestęp- cyjnego,
Ministrowi. Skutek był natychwiasto- organizacji oraz aktywnych n a r  ————— ----------------- — —™
wy: maszyna się znalazła i jakkolwiek r0(jOWyC]1 socjalistów Osoby te ma-1 
to nie jest ta sarna, to jednakże tego b y . w  term inie do trzech miesię- j
*ame*o typu, tej samej Kraty, tytko, usunięte ze wszystkich stanowisk
inny numer. To zreszt4 nie jest*wa- 1

Ludzie ze św iata nauki
w  s łu ż b ie  wywiadowczej WiN-u

(Dokończenie ze strony I-ej)
prof. Ralski dziwnym zbiegiem oko­
liczności zualazł się akurat w posia­
daniu odpowiednich egzemplarzy, 
rzecz prosta nie zawahał się, aby j.e 
dostarczyć.

Ośk. wyjaśnia, że dostarczył sekre­
tarzowi ambasady amerykańskiej 
egzemplarze „Orła Białego" i broszury 
„Do czego dąży PPR". W dalszym cią­
gu prok. odczytuje fragmenty z ra­
portów wywiadowczych, sfotografo­
wanych przez osk. Raporty te doty­
czyły pracy poszczególnych hut, prze­
mysłu ciężkiego, a następnie rozloko­
wania wojsk i danych osobowych, do­
tyczących poszczególnych jednostek 
wojskowych. Między innymi znałazły 
się lam również takie twierdzenia, że 
na Śląsku zostaty wprowadzone koi-

żne, ważny jest satn fakt zwrotu ma­
szyny. Przyznam się Wani, że tro­
szeczkę się obawiałem iść do U.B. na 
wezwanie, doręczone mi pod pieczę­
cią. Jednakże czując się pewnym sie­
bie, poszedłem i maszynę bez żadnych 
ceregieli otrzymałem...

Nie należy się bać, jeśli się ma 
czyste sumienie i słuszną sprawę. Na- i 
dożycia władzy lub pomyłki się tra- 
fiają. Należy uczciwie, śmiało i z zau­
faniem upomnieć się o swoje prawo. 
Właśnie przez współpracę administra­
cji z pokrzywdzonymi, uczciwymi oby­
watelami, będzie można wyplenić nie­
uchronne wady i usterki w funkcjo­
nowaniu aparatu władzy.

I my ze swej strony dziękujemy 
Towarzyszowi Ministrowi za 
teczne rozwiewanie legend o niemo­
żności dochodzenia ewentualnych 
krzywd.

w instytucjach publicznych i pryw at­
nych. W myśl ostatniego rozkazu nie 
będą ścigane osoby, które były jedy­
nie nom inalnym i członkami NSDAP i 
nie dopuści się żadnego przestępstwa 
przeciwko pokojowi.

Orędzie Międzynarodowej Federacji
M łodzieżg Demokratycznej

J U h a i f t i c s
ostrzega
G rec ję

TIRANA (SAP). Szef głównego .szta­
bu Albanii Mehmed Cheuu oświadczył 
na wiecu, jaki się odbył w .pobliżu 
Korca, że monarchiści i faszyści grec- 

sku- cy powinni wiedzieć, że armia albań­
ska golowa jest bronić swego rodzin­
nego kraju. Faszyści greccy, dodał 
Chenu, prowokują codziennie Alhanię.

PRAGA (PAP). Z okazji zamknię- 
cia Festiwalu młodzieżowego, ogłoszo 
ne zostało orędzie Międzynarodowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
reprezentującej 71 krajów, określają­
ce cele i zadania Federacji.

Zadaniem Federacji — głosi orę­
dzie ,jest niestrudzona walka o po­
kój i postęp, obrona interesów mło­
dego pokolenia, w szczególności mto 
dzieży krajów kolonialnych, zwalcza­
nie podżegaczy wojennych, oraz wal­
ka z siłami reakcji i pozostałościami 
faszyzmu. Federacja dąży wreszcie 
wszelkimi sposobami do pogłębienia

Pomnik
getta warszawskiego
u; N. JorkuWągry w obliczu wyborów

a . z A M A m U i t i H  f N. JORK (SAP) — W N. Jo rku  zo-
r r z e s n 0 l ^ i 8 l t l 8  p r s i n i & l 3  O l i l R y B S  [stanie wzniesiony pomnik, upam ięt-

zbawiono 467 tysięcy osób w tym 170 j nienia getta warszawskiego i 6 mi-BUDAPESZT (PAP). Premier wę­
gierski Dinnyess, przemawiając na wie 
cu przedwyborczym partii drobnych 
rolników, podkreślił konieczność za­
chowania po wyborach obecnej koali­
cji rządowej. Premier zaznaczył, że w 
wyborach weźmie udział blisko 5.294 
tysięcy obywateli węgierskich, t. j. 
przeszło 129 tysięęy więcej niż w wy- 
porjicb w roku 1945. P ra ęa  głosu po-.

tysięcy Niemców. Cyfra ta mlrgnie nie 
wątpliwie zmniejszeniu, po rozpatrze­
niu odwrołań. Premier polemizował z 
twierdzeniami części prasy zachodnio­
europejskiej, iż wybory na Węgrzech 
będą monopartyjne, podkreślając, iż 
biorą w nieb udział również partie nie 
pależące do bloku rządowego*.

lionów £ydów, którzy zginęli w  cza­
sie wojny.

Pom nik zaprojektował rzeźbiarz a- 
m erykański Davidson. Wśród człon­
ków Komitetu budowy pomnika, o- 
prócz wysokich dygnitarzy i senato-

przyjaźni, współpracy, i jedności mię 
day krajami demokratycznymi.

Orędzie wzywa młodzież, by 10 li­
stopada — w rocznicę powstania Fe­
deracji — obchodziła Międzynarodo­
wy Dzień Młodzieży.

Śmierć
przenrotiniczącegi
Radj Sojuszniczej
w  Tokio

TOKIO (SAP) — Nagła śmierć 
George‘a Atchesana delegata am ery­
kańskiego i przewodniczącego Rady 
Sojuszniczej w Tokio wywołała w iel­
kie poruszenie w kołach 
czych i japońskich.

Oficjalne koła japońskie miały na 
dzieję, że Atcheson będzie przewodni 
czącym delegacji am erykańskiej na 
konferencji pokojowej.

hoży. Twierdzenia te dawały zagrani­
cy asumpt do oszczerczej kampanii 
przeciwko Polsce.

Kolejne pytania prokuratora doty­
czą t. zw. wytycznych ideowych WiN. 
Osk. przyznaje, że miał je w ręku, ale 
ich nie czytał.

Zebrania tu klasztorze
W dalszym ciągu osk. opowiada o 

nielegalnym zebraniu w mieszkaniu 
znajomego księdza przy klasztorze ss. 
Norbertanek. Odbyło się lam zebranie
komórki wywiadowczej.

Jeszcze inny klasztor jest zamiesza­
ny w tę całą awanturę. Chodzi tu o 
klasztor Bernardynów, gdzie WiN miał 
swoją skrzynkę zbiorczą materiałów 
wywiadowczych z terenu. Łącznikiem 
był ojciec Beniamin. Później jednak 
skrzynkę tę przeniesiono, ponieważ, 
jak się okazało, bytu zagrożona przez 
konkurencję. Ojciec Beniamin kontak­
tował się również z NSZ i dlatego 
WiN wolał przenieść się w bardziej 
bezpieczne miejsce.

Osk. do czasu wojny był bezpłat­
nym asystentem na wydz. rolniczym w 
Krakowie. Później starszym asysten­
tem we Lwowie. Po wojnie został 
adiunktem, habilitował »ię na docenta 
w taaju 1945, a w dwa czy trzy tnie' 
siące później został wezwany na ka­
tedrę na Uniw. Wrocławskim.

Prok.: 'A więc osk. uzyskał w Polsec 
Ludowej niesłychany awans społecz­
ny i odwdzięczył się Polsce szpiego 
stwem?

Osk.: Zdaję sobie sprawę, ie  to, oo 
robiłem krzywdziło Rząd, krzywdziło 
Polskę. I to była moja największa 
tragedia, że byłem w stosunku do Pol 
ski niewdzięczny.

Prok.: Czy osk. wie, ie  w czasie,
gdy zajmował się szpiegostwem, so- 

sojuszni- wieccy inżynierowie musieli pomagać 
Polsce w walce ze stonką ziemniacza­
ną?

Osk., który jest wybitnym specjali­
stą w tej właśnie dziedzinie — długo 
milczy. i

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI zamierza wydać drukiem kilka­
dziesiąt przepisów formatu A 4 i A 5 potrzebnych dla różnych działów 
służby komunikacyjnej. Wspomniane przepisy mają być wydane w ter­
minie/ do dnia 30. marca 1948 r. ,

Ministerstwo Komunikacji zaprasza poszczególne Zakłady Graficzne,
 --------------    znajdujące się na terenie Polaki do składania ofert w terminie do dnła

5 września 1947 r. /
Bliższych informacji udzieli Administracja Wydawnictw MK Wansea-

^  ^  Ł  -  « * *

Pytania obrony zmierzają do wyka­
zania, że osk, żałuje s w o i c h  poczynań.

„Dobre serce*8 
osk. W ilczyńskiego

Następnym zeznającym jest osk. 
Wilczyński, zięć zmarłego prof. Ku­
trzeby. Akt oskarżenia zarzuca, że 
gromadził materiały nielegalne i  prze­
kazywał je za granicę. Osk. przyznaje 
się do winy, nie przyznaje się do szpi® 
gostwa.

Podczas jednego ze spotkań, oskar­
żonego z por. Thonnesck'iem, ten ostat 
ni oświadczył, że interesuje go bardzo 
prasa podziemna Polski Ludowej. 
Oskarżony, kierując się, jak dowodzi, 
„dobrym sercem", dostarczył mu pa­
ru egzemplarzy od prof. Italskiego. 
Potem — twierdzi osk. — przyszło mu 
na myśl, że czyni coś niewłaściwego 
i następną transzę prasy schował do 
biblioteki.

Prok.: Podjął się pan dostarczenia 
prasy podziemnej. Gzy podjąłby się 
pan również doslarczenia kontaktów z 
„kasiarzami"?

Osk.: Nie, bo nie miałem z mm . 
kontaktu.

Prok.: A z podziemiem oskarżony 
miał kontakt?

Oskarżony milczy.

Dowodjj szpiegostiua
Całe zeznania oskarżonego zmierza­

ją do lego, ażeby wykazać, ie był on 
ślepym narzędziem. Również po linii 
zmniejszonej poczytalności usiłuje 
oskarżonego bronić adwokat, załącza­
jąc świadectwa pobudliwości i chorób 
nerwowych, wystawiona przez lekarza 
oraz... rektora Akademii Górniczej, 
prof. Goetla. Sąd postanawia powo­
łać rzeczoznawcę, dla stwierdzenia po­
czytalności i świadomości działań o- 
skarżonego.

Sąd nie dopuszcza dowodu dobre­
go prowadzenia się oskarżonego w 
czasie okupacji, wychodząc z założe­
nia, że było to obowiązkiem każdego 
Polaka.

Na to Prokurator przedkłada Sądo­
wi numer angielskiego pksma „Ufe" s 
14 iipca b.r., w którym b. osławiony 
ambasador Bliss Lane drukuje oszczer 
cze artykuł przeciw Polsce, powołu­
jąc się na skompromitowanego w pro­
cesie por. Thonnescka. Sąd załączą 
egzemplarz pisma do akt sprawy.

Na tym dzisiejszy dzień procesu zą., 
kończył się. /

Dalszy eiągis Jutr® « godr, Ą /
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AFERA FILMU „JOANNA D‘ARC“

A FERA Uhm  „Joanna D‘Arc“ rzu­
ca jasne światło na obecną sytua­

cję, w  jakiej znajduje tie ftlm francu­
s k i  OJ kilku miesięcy były w  trakcie 
przygotowania do nakręcania filmu
0 Joannie U*Arc. Rolę bohaterki naro­
dowej miała grać Michele Morgan, re- 
żymetem miał być Jean Dellanoy. 
Część scenariusze, byłe ju ł gotowa
1 opracowana, dekoracje przygotowane. 
Tymczasem Amerykanie postanowili 
równiet kręcić film kolorowy „Joanna 
t>Arc*, u> którym główną rolę grała 
by Ingrid Bergmann, pod reżyserią 
Wiktora Fleminga. Przedstawicielstwo 
dyplomatyczne francuskie w Waszyng­
tonie zwróciło uwagę amerykańskim  
producentom na to, łe  byłoby raczej 
rzeczą poiądaną, by film ten produko­
wała Francja. Na te uwagi jednak nie 
reagowano i Stany Zjednoczone kon­
tynuowały swoje prace nad Hłmem. 
Wobec tego francuscy producenci zre­
zygnowali z nakręcenia tego filmu, po­
nieważ w tych warunkach nie mogliby 
liczyć tię  z amortyzacją swego obrazu.

Akcja przesiedlania powodzian
z  w o j .  w arszaw skiego na Mazury

MARGINESIE
Łowcy głów

17.000.000 UCZNI6W 
W ŁAWACH SZKOLNYCH

P ER1E szkolne dobiegają końca 
i wkrótce zasiądą za ławą szkol­

ną w jednej tylko Federacyjnej Re­
publice Rosyjskiej 17.300.000 ucz­
niów — i. j. o 1.635.000 idęcej niż 
w roku ubiegłym Republika ta inwe­
stuje rocznie 229 milionów rubli na bu­
dowę nowych szkóf. Z początkiem tego 
roku szkolnego otworzyło podwoje 
70.000 odremontowanych szkół. W 
związku z  rozszerzeniem sieci szkolnej 
wzrasta niepomiernie głód podręczni­
ków szkolnych. Do końca tego roku 
rzucą drukarnie radzieckie 73 milio­
ny podręczników na rynek szkolny 
I 140 milionów zeszytów.

SILNIKI LOTNICZE 
OGRZEWAŁY KOTŁY FABRYCZNE

P RZEMYSŁ lotniczy brytyjski od 
czuł dotkliwie najsrołszą zimę ja­

ką przeżyła Wielka Brytania w okre­
sie ubiegłych 50 lat. Zarówno dostar­
czając silników o napędzie odrzuto­
wym dla oczyszczania z* śniegu dróg 
kołowych i linii kolejowych, jak i ude  
kając się do stosowania własnych 
środków dla utrzymania produkcji 
w  tym okresie, przymysł ten wyko­
rzystał okres surowej rfmy dla prób 
1 usiłowań rozwiązania wielu próbie 
mów z okresem tym związanych.

W  braku węgla więc, zakłady lot­
nicze Auro zastosowały serię komór 
spalinowych silników odrzutowych 
Rolls-Royce do ogrzewania fabrycz­
nych kotłów, przy czym przeróbka ta 
okazała się w  praktyce tak sdaną, ie  
wprowadzono ten system ogrzewania 
ich na stale.

Fabryki Auster i Miles rozpoczęły 
produkcję ł montci podwozi lotni­
czych nc nartach, które doskonale 
przeszły próbę { które będą odtąd wy 
robione dla krajów, gdzie panują sa 

zimy.

W zwi^zlku x tejjoirocrim powodzią 
wkwenną, która w dotkliwy aposofo 
objęła tereny woj. waireaaiwistklego, 
ezozejfóltiie powiał soohaicsze.wsikl i war- 
«za/w»k'f, wyłoniło aią Łt^włułeniie po- 
lAtyfei demoslo^lcmej, odnoście miej­
scowej załesczonaj ludności

Odbudowa. ziueBazcmydk zabudowań 
w az remont rozmytych wałów, zabez­
pieczających ludiaość na. przyszłość 
przód nowym podobnym k&taikl Samem, 
pochłonęłaby milionowe wkłady bez • 
żadnego efektu dla bezpośrednio za- : 
imłerwowamych. Wobec powyższego j 
powstał problem prz£siedjlcai& ludno- • 
soi eaiłemych gmin pow. Sochaczew- > 
skiego i warszaiwiskie.jfo na tereny 
Ziem Odzyskanych, najberclzlej struk- J 
■tttraJmic odpowiadających dotychcza - j 
eow'wmu tniejscu zamieszkania. Takim I 
terenem jest woj. maeursiW, gdzie ob- | 
litość łąk i wód najbardziej odpowto- j 
da zawodowi mieszkańców terenów j 
zalanych, tj. hodowli 1 rybołóstww. ,

Braniewo i Raszal
Zarządzeniem Miicisteretwa Ziem Od 

zyskanych, na akcję przesiedleńczą z 
woj. warroaiwskiegc przydzielone zc- 

Braniewo i Reszel w

two psujących się 
inwentarza,

4) niiedois tateczue nasycenie terenu 
maiteriałauni budowlanyiui.

o charakterze strukturalnym  — w 
likwidacji:

1) nie są jeszcze przeprowadzone 
pomiary gruntów i dlatego stwarza to 
niepewność za k v. a 1 i i ..kowani a i  groźbę 
ew. niieobsiania spornych kawałków 
gruntu,

2] drugie zagadnienie b. ważne, do­
tyczy wzajemnego stosunku miejsco­
wej ludności, i®w. autochtonów, do 
elementu napływowego, tj. repatrian­
tów, .przybyłych zza Bnga., głównie 8 
Wołynia i Wileńszczyzny i przesie­
dleńców z  Polski Centralnej. Wszyscy 
doskonale .zdajemy sobie spraiwę, ie  
lud warmijsiko-mazurski był przez 
wroga hitlerowskiego okrutnie prze­
śladowany i wynaradawiamy, ludność 
ta straciła całą swoją inteligencję, a 
polityka sprzed 1939 t. ze względów 
przyjaznego układania się stosunków 
z Niemcami, nie brała w opiekę tego 
pole kiego bastionu wypadowego na 
mocze. Obecnie Macierz traktuje lud­
ność warmijskio-mazurską jaiko odzy-stały powiaty -------------------   , ,

woij. mazurskw,. Zaprojektowano p rze-, skanydh braci, 
siedlęnie ok. 2.000 rodzin, tj. 8.000 o- 
eób. Do chwali obecnej przesiedlono 
314 rodzin, tj. 1.037 osób, do pow.
Reszel.

Dla technicznego przeprowadzenia 
akcji przesiedleńczej, roztoczenia o- 
pieki nad przesiedloną ludnością, do­
prowadzenia do stanu samowystar­
czalnośći gospodarczej, została wy­
łoniona przez Prezydium Waraz. Wpj.
Rady Narodowej specjalna Delegatura 
na ziemie Mazurskie z siedzibą w Bi­
skupcu. Na tym miejscu trzeba pod­
kreślić bardzo życzliwe i rzeczowe u- 
stosunkowanie się do akcji przesie­
dleńczej wszystkich miejscowych czyn 
rików.

Tereny, przewidziane n* przesiedle­
nie w woj. mazurskim, zostały już na­
sycone. Ludność, przesiedlona z tere­
nów zniszczonych, nie posiadająca pra 
wie żadnych ruchomości, nawet naj­
bardziej prymitywnych, była niezwło­
cznie zaopatrywana praede wszystkim 
w żywność, paszę dla bydła, sprzęty 
domowe. Przydzielono za pośrednic­
twem Samopomocy Chłopskiej 262 ko < 
nie i 127 jałówek b. wysokiej k lasy .!
Delegatura, poprzez Prezydium WRN,j 
jest w stałym kontakcie z władzami: 
centralnymi ł wszelkie niedomagania, | mat gzkodlrwej r  roli niektórych na- 
jakie wyłaniają się, aą możliwie szyb-, s/ych pjsn, codziennych wywołał dy- 
ko usuwane. W tea sposób ujęta alk- skusję w prasie. Znalazło to wyraz w 
cja stwarza bardzo miły klimat, zado- wypowie(jzlach zarówno krytycznych, 
wolenie dila osiedleńców, zachętę dla j . fc w pozytywnych.

. n u  T a i ł :  /T a  n m u v ^ B a n ' / s n

pomieszczeń dila ; Ale do tego problemu poza stroną 
uczuciową trzeba podchodzić % pewną 
dozą realizmu. Wśród elementu war­
tościowego, zahartowanego w walce o 
polskość, znajdują się również często­
kroć wrogowie a czarną przeszłością, 
grając na zwłokę —-  zapomnienia. Do 
aioh powinny być zastosowane prze­
pisy prawne. Ustawa z dnia 6 maja 
1945 r. (Dz. Uet. 17'45, pox. 96), do­
tycząca obywateli Państwa, wjjSsanych 
na listę narodowości niemieckiej, na 
obszarach Polski, które zostały prze­
mocą przez okupanta weselone do 
Rzeczy. (z prekluzyjnym terminem 
rehabilitacji dio dni®. 31.8 1945 ro­
kit dla osób, należących do II, III 
i  IV grupy), jak również, uchylają­
cy powyższą ustawę, dekret o od­
powiedzialności kannej za. odstępstwo 
od narodowości polskiej w czasie woj­
n y  1 9 3 9  —  45 r. (Dz. Ust. 41'46, poz. 
237, art. 9) mie dotyczy ,/tubylców-Po- 
laków", zamieszkałych na obszarach, 
należących przed wojną do Niemców 
(np. Prusy Wschodnie). Wobec powyż­
szego, ze względu na stabilizację sto­
sunków, jestem zdania, że wskazanym 
byłoby, żeby do gospodarstwa, prze­
jętego prze® przesiedleńca., nie miał

Okólnik tow. premiera Cyrankiewicza 
o racjonalnej gospodarce papierem
W  związku z niedostateczny I mniejszych formatów, zmniejszę' 

produkcją papieru, powodujycy nie marginesów, i odstępów mię* 
 r._:— —  i 4 , . ,  w<Are?«.m< spożytkowanieograniczenia w zaspokajaniu po­

trzeb szkolnictwa, nauki, kultury 
prasy, administracji publicznej 
■ftp.- tow. Premier Cyrankiewicz, 
w jednym z ostatnich okólników 
zwraca uwagę na wysoce nie­
ekonomiczne. gospodarkę na 
tym odcinku.

Okólnik zaleca racjonalizację 
zużycia papieru przez stosowanie

dzy wierszami, 
makulatury, zapełnianie dwu­
stronne arkusza, używanie odpo­
wiednich gatunków papieru oraz 
przemyślny układ i posługiwanie 
się drukami.

Okólnik wzywa jednocześnie 
ob. ob. Ministrów do rozciągnię­
cia kontroli nad stosowaniem 
podanych wyżej wytycznych.

prawa ragresoi poprzedni właściciel - 
rehabitetowainy, który częstokroć wy­
czekuje, gdy gospodarstw© zostanie 
postawione w kulturze, wtedy zgłasza 

I o zwrot. Okres blisko trzech lat 
dostatecznym był termkiam wahaii, 
uważam, i s  obecnia ra* praydzialan* 
gospodarstwo przesiedleńcowi powin­
no być bezapelacyjną, bezterminową 
jego własnością, * poprzedni właści­
ciel — rehaMłkf cwany może się stara i  
o tany oblekł.

Są Żuławyjeszcze
Jak już wwpomniałejn, chłonność o- 

sadnicea woj. mazurskiego jest ju t na 
wyczenpamiu, wobec czego wyłania się 
zagadnienie zaludnienia Nfein ł Żuław 
Gdańskich, położonych międ»y Unią 
kolejową Gdańsk — Tczew a jednej 
strony, a wałami lewego brzegu Wisły 
z drugiej — obejmujących 35.000 he. j 
ora® Żuław, połażonych pomiędzy pra- j 
wym brzegiem Wisły i Nugatem, liczą­
cych 70.000 ha.

Cofający etę hitlerowcy zatopili w 
większości powyżsee tereny. Obecnie 
jeat przeprowadzana intensywna akcja 
osuszająca. Uzysikamy ofc. ca 40.000 ha 
niezwykle żyznej gleby, tej gleby, któ­
ra  poprzednio chętnie była kolonizo­
wana przez Niemców. Część terenów 
jest już osuszona, dużo zabudowań 
mieszkalnych jest w stanie natych­
miastowej używalności i jeśli do tych 
plusów dodamy położenie powyższych 
terenów, jako bogate zaplecze gosp.o- 

aprcwfeacyjne dla Gdańska

Ongiś, w czasach niestety dawno 
minionej młodości, czytało się pasjo­
nujące opowieści podróżnicze, historie, 
mrożące krew w żyłach, o przygodach 
w amerykańskich preriach, w pusty­
niach Australii, czy na tajemniczych 
wyspach Nowej Gwinei lub Borneo, 
gdzie, o Ile pamiętam, żyło plemię 
łowców głów. Plemię dzikie, ukryte 
w głębinach podzwrotnikowej puszczy, 
nietkniętej stopą europejskiej cywili­
zacji. Owi, bodajże Papuasi, mieli iw y  
esaj ścinania głów pokonanych wro­
gów i preparowania w  odpowiedni 
sposób, aby jak najdłużej, odpowied­
nio pomniejszone, zachowały swą 
„świeżość1'. Osobnik, który posiadał 
najpiękniejszą kolekcję tych straszli­
wych trofeów wojennych, chadzał w  
blaskach sławy, cieszył się „uzna­
niem“ współplemieńcóto.

Pamiętam, ie  kiedy, jako coś ośmio­
letni chłopak, zwróciłem s/ę z zapy­
taniem do starszych, czy to jest mo­
żliwe, pocieszono mnie, ie  na czyn ta­
kt mogą się zdobyć tylko „dzicy", 
którzy na peumo niedługo zostaną 
ucywilizowani, ie  w Europie podobne 
rzeczy rde bywają... Uwierzyłem baz 
wahania—

Od tamtej chwili minęły dwie euro­
pejskie wojny. Nauczyły nas one, nie­
stety, te  okrucieństwo bywa rde tylko  
udziałem ludów „dzikich", łe  czło­
wiek pozornie jedynie cywilizowany 
potrafi zdobyć się na czyny stokroć 
gorsze, stokroć okrutniejsze, ie  umie 
włożyć całą swą wynalazczość w wy- 
rafinowane dręczenie t uśmiercanie

f S d M  S Z S Z  S « * T £  i dfa*ie*°
oja Worez. Woj. Rady Narodowej, któ j Ale w duszy ludzkiej drzemią obok 
ra w powiecie elbląskim wytypowała 4 złych instynktów niewyczerpane iró-
ju i 86 gospodarstw dla przesiedleń' 
ców województwa weTszawsklego i  o- 
becnle, prey dużym zainteresowaniu 
się tow. min. Rusinka, ramierza re- 
Mdktamtów skierowywać na powyższe 
tereny.

S. W ITKOWSKI 
Pr zew. Warsz. Woj. Rady Nar.

Problem prasy sensacyjne]
powinien bpć przedyskutowany

Mój artykuł sprzed tygodnia na te- środki zaradcze raczej kierowały spra­
wę da załatwienia, niż próbowały ją

dla optymizmu, wiary w  człowieka. 
Dlatego po kaidej z wojen wierzymy 
głęboko, łe  jest ona ostatnią, łe  mi­
nęła bezpowrotnie era okrucieństw, łe  
odtąd ladzie, nawet walcząc z  sobą, 
przestaną popełniać czyny haniebne^

A  jednak trzeba naprawdę wielkiej 
siły wolt, aby wiarę tę zachować, aby 
je j nie utracić. Cół bowiem począć i  
dochodzącymi nas choćby s takiej, 
miotanej wojną domową Grecji, wie­
ściami o tym. łe obyczaje łowców 
głów z Nowej Gwinei przeniosły się 
do Europy, łe  ścina się tam głowy o- 
pozycjonlstom I wystawia dla postra­
chu na widok publiczny. 2e nawet pre­
paruje się w odpowiedni sposób, aby

USPŁAWN1ENIE 
4.000 KM DROGI WODNEJ

wahających aią. Jeśli do powyższych, 
atutów dodamy korzyści, naturalnie Jest to najlepszy dowód i d.ate- 
dła przesiedlającego eięt jpierwsroo- go o nim wspominam że problem 
rzędnie miunowiain© zabudowiaaita sntesz- istnieje i że jest o czym dyskutować- 
Ir .Ima i  gospodarcze, dobrą ziemię, Upoważnia mnie to także, aby do 
wygodną i  liczną gdeć dróg kołowych sprawy powrócić i wyjaśnić niektóre 

* i  gładkiej nawierzchni, to wtedy wy- nieporozumienia, 
lania się pytanie! dlaczego miieseka- 
irfsn terenu biednego, stałe narażony 
na nlobeaplącaeństwo, żyjący w «iaj- 
.perymitywniejszych warunkach życio­
wych, tak kurczowo trzyma się swego 

" dotychczasowego beznadziejnego sfcra-
ZĄD radziecki zwraca wielką uwa­
gę na uspławnienle nowych dróg 

wodnych, tworząc w  tym celu Główny 
Urząd dla uspławnienła małych rzek. 
Z końcem powojennej „piatHetki" 
(1950 r.) powinien obrót ładunków na 
małych rzekach ZSRR dosięgnąć 5 mi­
lionów ton. Dla przewiezienia tego 
ciężaru potrzeba by było 5.000 pocią­
gów towarowych albo 2 milionów sa­
mochodów. Przewóz ładunków drogą 
wodną jest poza tym 9 razy tańszy 
od przewozu automobilowego. W 
pierwszym roku obecnej „piatlletkf* 
ujarzmiono 4.000 km trasy rzecznej, 
co umożliwiło dostawę maszyn rolni­
czych, zboża siewnego, materiałów 
pędnych dla traktorów i różnych na­
rzędzi w najodleglejsze rejony i wsie 
kraju. (x)

Po pierwsze muszę się zrzec przy­
znawanej mi inicjatywy poruszenia 
problemu szkodliwości niektórych 
pism codziennych. Po raz pierwszy 
sprawa została postawiona na wspól­
nym zebraniu dziennikarzy pepesow-

wka ziemi. W tym wypadku dużą rolę sldch . peperowskich. Niemal równo- 
odgrywa szeptana, propaganda, która cle^nje istnienie problemu sasygnali-
•tara. aśę przedstawić w fałszywej eo 
orewce światło rzeczywistości.

Braki
akcji przesiedleńczej

Oto są biaeW, eą również ł pewa* 
cienie, o charakterze technicznym i 
strukturalnym:

o charakterze technicznym — przej­
ściowym:

1) brak mechanicznych środków lo­
komocji,

zowały poważne tygodniki spoleczno- 
literackie, omawiając zagadnienia kul­
turalne w Polsce. Do swoich „zasług" 
więc mogę zaliczyć jedynie wprowa­
dzenie sprawy na łamy dzienników.

Po drugie pragnąłbym podkreślić, 
że celem mojego artykułu nie było 
wyczerpujące postawienie zagadnienia, 
lec* jedynie zasygnalizowanie istnie­
jącego niebezpieczeństwa. Z tego po­
wodu w artykule nie omawiałem po-

rozwiązać. Dodam, że zamierzałem do 
sprawy powrócić w dalszych artyku­
łach.

Po tych wstępnych wyjaśnieniach 
chciałbym się nieco szerzej zająć cie­
kawym artykułem kolegi H. Korytyń- 
skiego zamieszczonym w sobotnim nu­
merze „Wieczoru".

go poziomu pewnej części prasy i aby dłużej mogły spełniać tę łałosną rolę.

2) łwlk odpowiednich większych po- ^ytywnych stron sensacyjnego^ (w 
zzSm auA  dla oczekujących na eta- dobrym znaczemu tego słowa) poda- 
oj ach przesiedleńców,

3) brak odpowiednich magazynów 
dla przechowania większej Mości arty­
kułów żywnościowych, szczególnie ła-

wania wiadomości, a ograniczyłem eię 
do atakowania tak niestety u nas czę­
sto się powtarzającej „złej sensacji". 
Również proponowane przeze mnie

N iesłuszne
p rzep u szczen ia

Na wstępie kol. Korytyński na pod­
stawie cytat z „Robotnika" twierdzi, 
że Istnieje przypuszczenie, 14 autorzy 
artykułów o prasie, „sensacyjnej" są w 
ogóle przeciwnikami prasy popularnej. 
To stwierdzenie skłania kol. Korytyń- 
skiego do wytoczenie całej serii argu­
mentów, mających udowodnić .pożytek 
i celowość istnienia gazet popularnych. 
Muszę z miejsca stwierdzić, ie  przy­
puszczenie kol. Korytyńskiego Jest 
niesłuszne. Nie występujemy przeciw­
ko Interesującemu i frapującemu po­
dawaniu wiadomości i przeciwnie, uwa 
żamy, ie  jest to prawidłowe rozumie­
nie zawodu dziennikarza. Dowodem te 
go niech będą zmiany, jakie staramy 
się — przyznajemy, nie zawsze z po­
wodzeniem — wprowadzić w zakresie 
łamania, tytułowania, ilustrowania i 
adjustowania artykułów i wiadomości 
w naszym piśmie, chociaż „Robotnik" 
zalicza się do dzienników poważnych, 
bal jest centralnym organem wielkie

wspólnymi siłami zlikwidować ztyl, 
który w niektórych wydawnictwach 
zdobył sobie praw-o obywatelstwa.

Musimy znaleźć sposoby walki z li­
cytacją demoralizującego stylu prasy. 
Propozycje, które wysunęłem w po­
przednim artykule, na pewno powinny 
być poddane krytyce. Ale to nie zmie­
nia praktycznego problemu. Trzeba 
wytyczyć jasną granicę między atrak­
cyjnością i  sensacją. Na pewno przy 
tym modna anależć lepsze i trafniej­
sze sformułowania tej granicy, niż ja  
to zrobiłem.

Niewątpliwe 1 przez nikogo nie kwe­
stionowane jest to, że problem istnieje 
i is  wymaga zajęcia stanowiska. Na­
tomiast najbardziej nawet ciekawe i 
słuszne rozważania i argumenty „tech­
niczne" — których przecież nikt nie 
kwestionuje — raczej zaciemniają, niż 
wyjaśniają zagadnienie.

EDWARD JAN STRZELECKI

Że ludzkość poczyna znowu brnąć 
jakieś ślepe zaułki bez wyjścia I rde 
ma jeszcze siły, któraby położyła tym  
metodom kres, któraby zlikwidowała 
tragiczne, a częstokroć bezmyślne 
okrucieństwo.

Trudny, bezsprzecznie trudny, nam 
przychodzi zdawać egzamin, jeśli cho­
dzi o zachowanie tej, jeszcze w cza­
sach młodości nabytej udary w czło­
wieka. A  przecie zachować ją trzeba, 
zrezygnować z niej niepodobna. Bo 
Inaczej życie straciłoby swój najbar­
dziej istotny sens, stałoby się koszma­
rem, bezsensem. I  czym więcej z nas 
wiarę tę zachowa, czym silniejszy bę­
dzie nasz protest przeciwko stosowa­
niu w  XX wieku metod „łowców 
głów", tym większą jest gwarancja, 
łe  muszą one wreszcie zniknąć, łe  
ludzkość wreszcie z ufnością będzie 
mogła spojrzeć w  przyszłość.

ALFA

Rocznica reformy rolnej
p o d  hasłem:

zboże dla miast, towary dla wsi
W całym kraju powstają Komitety 

Rocznicy Reformy Rolnej, w  skład 
k tórych wchodzą przedstawiciele PPS 
PPR, SL, Związku Samopomocy

Wracają górnicy, rzemieślnicy, adwokaci, lekarze, rolnicy

35 tys. Polaków z Francji
wraca w tym roku

go stronnictwa! Rozumiemy, że prasa Chłopskiej, Bad Narodowych, organi-

Korespondent Socjalistycznej 
Agencji Prasowej w Paryżu 
przeprowadził wywiad z inż. 
Henrykiem Bireckim, delega­
tem pełnomocnika Rządu dla 
Spraw Repatriacji we Francji.

Już z końcem 1045 roku Polacy po­
wracali do kraju, ale ówczesna repa­
triacja miała charakter dziki. Dopiero 
po zawarciu odpowiednich umów z 
rządem francuskim akcja repatriacyj­
na zastała zorganizowana i przybrała 
charakter, masowy.

Do dnia dzisiejszego opuściło Fran­
cję ok. 50.000 Polaków, co stanowi 
18 proc. emigrantów polskich we 
Francji. W  194S roku powróciło do 
r:rcju 5.000 rodzin górniczych i 2000 
rodzin roiników. Ci ostatni są to prze 
ważnie rolnicy pierwszorzędnie wy-

robotników przemysłowych, ą w tym 
duży procent bardzo poszukiwanych 
hutników oraz liczne rodziny rolni­
ków.

Objawem charakterystycznym tego. 
rocznej repatriacji jest powrót duże­
go odłamu mieszczaństwa polskiego z 
Francji, a więc adwokatów, lekarzy, 
kupców, fryzjerów ltp. Powracają 
także zamożni rolnicy, posiadający 
żywy inwentarz i maszyny rolne, z 
którymi jadą do kraju. Zaznacza się 
też tendencja powrotowa wśiód emi­
gracji powrześniowej. Ogółem- w tym 
roku repatriacja obejmie 35.000 ludzi.

Charakterystyczne jest, że wracają 
także do Polski ludzie, którzy już na­
byli obywatelstwo francuskie, a więc 
którzy tym samym żyją w lepszych 
na ogól warunkach, niż reszta emi­
gracji i którzy mogą żyć i pracowaćszkoleni, znający się na intensywnej 

gospodarce i przywożą ze sobą nowe na równi z Francuzami, 
metody pracy. W 1947 roku powróci- > P rzep ro w ad zan ie  akcji 
Jo już 2.500 rodzin górniczy’di. 2 00) •/biTymleg-

apatriacyj-
d.łku za­

równo ze strony władz francuskich 
jak też naszych orgainów, a przede 
wszystkim PCK. Charakterystycznym 
jest także stosunek kolejarzy francu­
skich, którzy w czasie pamiętnego 
strajku puścili pociąg z repatrianta­
mi, czym wybawili nas ze strasznego 
kłopotu.

Repatriacja z Francji jest akcją 
długofalową i doprowadzi do tego, że 
procent Polaków we Francji wybitnie 
zmaleje. Samo pochodzenie naszej e- 
migracji. zdradza czemu dziś chce ona 
wracać. Jest to emigracja zarobkowa, 
która opuściła kraj ze względu na 
przeludnienie wsj i związane z tym 
trudności gospodarcze Polski. Przywi­
tała ona z entuzjazmem zarządzenie, 
umożliwiające powrót do kraju, tym 
bardziej że dzięki odpowiednim kre­
dytom i dzięki umowie polsko-fran­
cuskiej powrót ten odbywa się darmo 
i dana jest możność 
całego dobytku.

popołudniowa i popularna musi iść w 
tym kierunku krok lub parę kroków 
dalej. Podpisuje się pod tą częścią ar- 
tykułu kol. Korytyńskiego i podzielam łecznych. 
jego pogląd szczególnie gdy wyjaś­
nia on, że istnieją granice tej sensa- 
cyjności w zakresie doboru i formy 
podawania materiału.

zacjl młodzieżowych, Przysposobie­
n ia Rolniczo - Wojskowego, Związ­
ków Zawodowych 1 organizacji spo-

nym hasłem będzie „Przez wydajną 
pracę — więcej zboża dla miast, wię­
cej towarów dla wsi" oraz sprawy o- 
czyszczania handlu ze spekulacji, po­
mocy sąsiedzkiej i  inne konkretne za­
gadnienia wsi.

O co chodzi
Nie o to wszakże chodzi. 
Występowałem 1 występuję nadal 

przeciwko posługiwaniu się pornogra­
fią — nawet zakomuflowaną — jako 
metodą zjednywania sobie czytelni­
ków. Jestem przeciwny podnoszeniu 
nakładu pisma przez sensacyjne opi­
sywanie brudów życiowych — dlate­
go, że mniej wyrobiony i mniej doj­
rzały czytelnik może się takimi wia­
domościami pasjonować. Uważam za 
szkodliwe dawanie wiadomości czy po 
wieści, które petryfikują kołtuństwo 
myślenia.

O tym pisałem w swoim pierwszym 
artykule. Na to zwraca również uwa­
gę — godząc się zatem ze mną — kol. 
Koryiyński, ale sprawie demoralizacji 
poświęca, niestety, on tylko parę wier­
szy. A przecież właśnie o tę szkodliwą 
rolę niektórych pism lub niektórych 
ujęć — a nie o obronę prze^nieistnie- 

przewiezienia jącymi zarzutami — chodziło. Chodzi 
o to, aby zdać sobie sprawę z ogólne-

W ram ach obchodu będą powoły­
wane nowe placówki kulturalno- 
oświatowe i gospodarcze oraz w rę- 

W dniu 7 września w gminach wiej j czania odznaczeń i wyróżnienia za 
skich odbędą się zgromadzenia, któ- pracę społeczną i gospodarczą na wsi.
re  podkreślą rolę i zadania chłopów 
dla wyżywienia k ra ju  1 umocnienia 
gospodarczej niepodległości.

W obchodach tegorocznych głów-

Zgromadzenia będą połączone z wy 
stępami artystycznymi 1 sportowymi 
oraz z obchodami dożynek 1 zaba­
wami.

Przetarg nieograniczony
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Bydgoszczy ogłasza prze­

targ nieograniczony na budowę budynku pompiarni i armaturowrii w War­
sztatach Głównych P.K.P. w Bydgoszczy.

Termin wykonania robót w stanie surowym do dnia 15 grudnia 1947 r. 
i zupełnego wykończenia do dn. 30 czerwca 1948 r.

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy i potrebne druki moż­
na otrzymać za zwrotem kosztów zł. 400 — w Wydziale Technicznym Za­
rządu Odbudowy K.P. w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 5.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej w Zarządzie Odbudowy 
K.P. w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej .5 do dnia 28.sierpnia 1947 r. 
do godz. 11.

Otwarcie ofert nastąp; dnia 28 sierpnia o godz. II mm. 30.
Oferenci obowiązani są złożyć w Banku Gospodarstwa Krajowego 

Oddział w Bydgoszczy na konto Zarządu Odbudowy K.P. Nr 75/212 
wadium w Wysokości jeden i pół procent od sumy oferty. Kwit na złożone 
wadium należy dołączyć do oferty. Biak złożonego wadium spowoduje 
unieważnienie oferty.

Zarząd Odbudowy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów r'-.. - ’n ' . " -1'. oUevkedr>wań. .' • ■ w- —, ' . prawo
wyboru oferenta.. 10258

‘
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Walcownia szyn

Rewolucja w rolnictwie amerykańskim
Prosperita czy kryzys

Miesięcznik francuski „Le j stosowania traktora, który za-; na zakup własności. Doświad- 
Monde Ilustre"*), przynosi pod stępując muły i konie, zwalnia czenie wykazało, że kupują oni 
powtórzonym przez nas tytu-' pastwiska pod uprawę połową.. domy, z tej prostej przyczyny, 
łem — rewelacyjne fakty ze j Ilość ferm amerykańskich, że terenów uprawnych do 
stosunków amerykańskich. Już' przekroczyła 6 miln. Średnia! sprzedania w Ameryce nie ma.
okładka, przedstawiająca fer- 
mera z ręcznym pługiem mo­
torowym, oraz ilustracje helie- 
optera, na którym wkrótce rol­
nik będzie przelatywał nad

przestrzeń użytków rolnych bę­
dących w indywidualnym wła­
daniu, stanowi 80 ha. Istnieją 
też fermy mniejsze, przecięt­
nie 15 hektarowe. Ogólną ten-

swymi polami, rozrzucając j dencją jest powiększenie ob- 
ehmurę nawozu, środka prze-1 szara gospodarstw; sprzyja te- 
cbr owadom, nasion itd., ilu -: mu system spadkowy, który za 
strecja automatycznej ścinacz- j pobiega rozdrobnieniu własno- 
ki sałaty, (mechanicznego sor- ■ ści. Poza tym technika rolna 
towania cytryn, mechanicznej ! może być stosowana najkorzyst 
kosiarki, grabiarki i prasowacz niej w gospodarstwach o ob- 
ld siana itd., wskazują, że jest szarze ponad 60 hektarów. W 
to rzeczywiście rewolucja w ten sposób powolna ewolucja 
dziedzinie techniki rolnej, a prowadzi do eliminacji małych 
jak się okazuje z treści artyku- ferm. W ciągu pięciu ostatnich 
łu nie tylko techniki rolnej, lat średnia powierzchnia gos- 
lecz w ogóle stosunków agrar- podarstw rolnych zwiększyła 
nych w U. S. A. I się o 10 proc.

_  . ,   Wartość uzbrojenia technicz
P rzem iły  rolnictwa amery neg0 w rolnictwfe wzrasta pro- 

kańsklego w ciągu ostatnich do stanu zam& no
pięciu lat są równe, albo nawet £kręg6w. W tak urodzaj-
wyższe od wywołanych przez sta^ie jak Wisconsin war-
rewoiucję pom ysłow ą XIX ^  m używanych przy
wieku Wzrost znaczenia środ- &wie p'raedstawia w r. 1947
ków technicznych wzmagają- Czterdziestokrotną wartość 
cych wydajność, zmniejszenie narzędzi uiywanych na hektar 
zapotrzebowania na robociznę, Ŝ Q ^  temu
wzrost wartości przedsię- Qd chwili przystąpienia 
biorstw i osiągalnego zysku, a n  g A do woj ^ yd£jność
mimo to niepewność jutra, oto wzrosła o 25 proc. pod
najbardziej charakterystyczne czas Med koszty robocizny 
cechy rolnictwa amerykańskie- ^ e j s z y ł y  się o 20 proc. To 
8°' ! właśnie jest najbardziej donio-

iWojna pozbawiła rolnictwo słym rezultatem rewolucji rol- 
najbardziej produktywnych nej w Stanach Zjednoczonych, 
rąk roboczych. Tymczasem po- p  Ht f _rTłl_ r_
pyt na artykuły rolne zwięk- ^rosPerlta tarmera 
szył się. Dla umożliwienia am erykańskiego
wzrostu produkcji, rząd ame- popularna piosenka amery- 
rykański sfinansował produk- kańska w  roku 1919 zaczynała 
cję rolną przez stosowanie po- się od słów; )Jak ich zatrzy,

Przed wojną czysty zysk rol­
ników amerykańskich wynosił 
11 mild, dolarów; w-r. 1945 — 
21,5 mild., w 1946 — doszedł 
do 27,3 mild, dolarów,

przyszłym roku, państwo prze­
stanie na pewno udzielać swego 
poparcia rolnikom. Zapotrzebo 
wanie zagranicy będzie się 
zmniejszać w miarę ustawania 
pomocy U. N. R. R. A. i w mia­
rę wyczerpywania się zasobów 
dewizowych w krajach znisz­
czonych przez wojnę. Co się 
stanie, jeżeli rynek wewnątrz-

Zdjęet* a huty J l a M n n k i* „Film Polski-

N o w e  r e k o r d y  starych portów
Próby przeładunku w Derłowie i Kołobrzegu
D elegat Rządu d la  Spraw  W ybrze- ładunek w ęgla początkowo n a  próbą

W  1940 pożyczki państw ow e n y  załam ie s ię  podczas gd y  pro też. K wiatkow ski Eugeniusz, w  ( w Derłowie, i W Kołobrzegu. Port
Otrzymane przez roln ików  do- dukcja rolna będzie rozw ijała sprawozdaniu za lipiec utwierdził, te  szczeciński na razie przeładow uje Ok.
chodziły do 249 m iln. dolarów, s ię  w  dalszym  ciągu?, w zospolo  portow ym  Gdańsk — G d y , 60 tye. ton w ęgla m iesięcznie. Istn ieje
W roku ostatnim  przekroczyły w  U. S. A. n ie zapom ina się, przeładunek tow arow y osiągnął nadzieja, że po rt szczeciński zacznie
o n e  sum ę 5 m ild. D epozyty  w  ż e  w  r. 1932 ceny artyku łów  w pcu novry ie or pow ojenny
bankach w iejsk ich  zw ięk szy ły  rolnych b y ły  n iższe o d  cen  w  r. Obrót G dańska w yniósł p raw ie 805
się  z  4  —  14 m ild, dolarów . * | 1850. O szczędności zebrane pod W*- ten, obrót Gdyni ponad 341 ty*.

Zdając sobie sprawę ze spad- czas wojny pozwalają na prze- t(>n- toa-

w krótce odgrywaó pow ażniejszą roł* 
w  naszym  życiu gospodarczym.

k u  w a r to ś c i  p i e n i ą d z ,  o d  p o -  ’ ciw sfaK yte n f e  s i ę  p i e r w s z y m  d e  «* J
c z ą t k u  wojny, trzeb, p a r n ią  ficytom, alo »  roH6, g iy  kry- w ~ < T ^ g l"  . £ , i
ze farmer amerykański z u ż y ł  zys się przedłuży? jert yrfęfeszy od łącznej *umY ek*P°r-
cześć swego zysku na spłacenie Wtedy, kiedy komisja spec j a  tu w okresie styczeń  i kwiecień br. i 
kredy tó w  wziętych na zakup listów zebrana w Paryżu, oce- w iększy niż- w  m aju lub w czerwcu.
ziemi. Od r. 1942 — 27 proc. niła, że będzie istniał deficyt im port w yniósł praw ie 369 tys. ton. 
długów hipotecznych z o s t a ł o  zbożowy na rok przyszły, nie- lącKnle w ^  *,edmln mle,ięcy
spłaconych.
Groźba załamania 
prosperity

pojętym jest mówić o braku
rynków dla br. w ywieziono w ęgla przez porty

nych. Nadprodukcja artykułów 
rolnych razi w świecie, gdzie 
tylu ludzi jest głodnych! Nigdy 

Zdawałoby się, że prosperita kyć może odwieczny problem 
i wzrastająca wydajność rolni- przystosowania podaży do po- 
ctwa amerykańskiego stanowią pytu nie zarysował się w spo- 
dowód stabilizacji gospodar- sdb tak tragiczny jak obecnie.

produktów roi- Gdańsk—Gdynia praw ie 1.800.000 ton.

lityki subwencji, premii 1 po­
życzek. Rolnik, którego syno­
wie poszli na front, mógł zao­
patrzyć się w kosztowne narzę­
dzia. Wydajność upraw zwięk­
szyła się, zwiększył się dochód, 
który z kolei mógł być zainwe­
stowany w maszynach i nawo­
zach.

Rozwój ten nie zatrzymał się 
z chwilą zaprzestania działań 
wojennych. Po demobilizacji 
popyt na artykuły rolne wzra­
stał z racji utworzenia U. N. R. 
R. A. Ten wzrost popytu ma 
dla rolnictwa amerykańskiego 
wszelkie cechy „boomu" rolni­
czego.

Mechanizacja rolnictwa
Wprowadzenie postępowej 

techniki i mechanizacji rolni­
ctwa jest procesem prawie tak 
dawnym, jak istnienie Stanów 
Zjednoczonych. Już po pierw­
szej wojnie światowej, M. An­
dre Siegried pisał: „Farmer a- 
merykański jest przedsiębior­
cą rolnym". W roku 1947, moż­
na śmiało rzec, iż stał się on, 
..kapitanem przemysłu".

Całkowita przestrzeń upraw­
na w U. S. A., wynosi 464 miln. 
hektarów. Przestrzeń ta wzra­
sta z każdym rokiem z powodu 
dwóch zjawisk: wzrostu zuży­
cia nawozów umożliwiających 
uprawę słabych ziem oraz za-

czej, nie tylko dla Stanów Zjed 
noczonych lecz dla całego świa 
ta, tymczasem przyszłość rol­
ników amerykańskich niepokoi 
wszystkich socjalistów U. S. A. 
Ze względów społecznych, z u- 
wagi na ułomność gospodarki 
kapitalistycznej, należy oba­
wiać się, że postępowy rozwój 
mechanizacji rolnictwa wywoła! 
bezrobocie szczególnie wśród 
robotników niewykwalifiko­
wanych, co w pierwszej mierze 
dotknęłoby pracowników kolo­
rowych z południowych Sta-

Irena Luty

Port w  Ustce, stw ierdził min. K wiat­
kow ski — p racu je  w cale pomyślnie. 
Od 200 ton  dziennego przeładunku 
doszedł Ju t do 1.100 ton przeładunku 
w ęgla, zaś ofbok tego pojaw iać s ię  p o ­
czynają i  inne tow ary.

N a!e ty  uczynić wszystko, co le ty  
w  ludzkiej mocy, by  uruchom ić prze-

NIEURZIDSWA TABELA WYGRANYCH
9-ty dzień ciągnienia IV-ej Klasy 

50 -tej Jubileuszowej Loterii

mać na fermie, teraz, kiedy oni I nów (np. zastosowanie maszy- 
widzieli Paryż". W r. 1946, zde i ny do czyszczenia bawełny po-
mobilizowani chcieliby powró 
cić na rolę, lecz z 1,330 tys. rol­
ników, którży byli powołani 
pod sztandary U. S. A. zaled­
wie jednak 760 tys. może wró­
cić do majątków rolnych w  
związku z mechanizacją. Dzię­
ki ustawie dla dawnych komba 
tantów, zdemobilizowani mogą 
otrzymać od państwa pożyczkę

woduje poprzez zastąpienie ro­
bocizny — sześciokrotny spa­
dek kosztów). Są oni pozbawie­
ni oszczędności, ochrony zwiąs 
ków zawodowych, bez wyszko­
lenia nie mogą zmienić zawo­
du.

Ze względów gospodarczych, 
specjaliści lękają się spadku 
cen artykułów rolniczych. W

*) „Monde Hus.fee'1 N r 4420 z da. 
19.7.1947 r., art.

OGŁOSZENIA DROBNE
u n ie w a ż n ia m ; zagubioną legitymacje 
związkową 591, legitymacje tramwajowa i 
elektrowni Gregorczyk Edward. 10240

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
książeczkę wojskowa l legitymacje PPS 
Sufczyńskl Antoni. 10237

„liO BO TM R” . Rzeczy stanowi* wła­
sność firmy. Interesujem y sie ta  sprawą. 
Zapewniamy dyskrecje. Prosim y porozu­
mieć sie z nami listownie lub osobiście. 
P arvari i Brzeziński. 1014S

SPRZEDAM motocykl B. M. W. 750 cmi
z  przyczeoką, jak  nowy. Telefon Poznań 
20-25. 9838

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Państwow a Centrala Handlowa, Oddział W ojewódzki w Łodzi, ulica 

Piotrkow ska 98 ogłasza przetarg  nieograniczony na wykonani* robót re­
montowych w lokalu przy  ul. Piotrkow skiej 98.

Bliższych infrniacji oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dziale 
Ogólnym P.C.H. w  Łodzi ul. Piotrkow ska 98.

Oferty odpow iadające treści kosztorysu, w zalakowanej kopercie z na­
pisem „Oferty na  roboty remontowe w lokalu przy tri- Piotrkow skiej 98“ 
uależy składać do dn ia  23 sierpnia 1947 r. pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie również w tym sam ym  dniu  o godz. 11-ej nastąpi otw arcie ofert.

Do oferty  należy dołączyć:
a) kwit wpłaconego w kasie Państwow ej Centrali Handlowej p rzy  ul. 

Kilińskiego 88 w adium przetargowego w wysokości 2 proc. sumy 
ofertow ej względnie dowód zw olnienia od obowiązku składania 
wadium.

b) Odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do wykonywa­
n ia  robót.

Państw ow a Centrala H andlowa zastrzega sobie praw o wyboru oferenta, 
podział robót między kilku oferentów , oraz uniew ażnienia przetargu i p ra ­
wo uznania, że przetarg  nie dał -wyniku bez podania powodów i ponoszenia 
jakiegokolwiek odszkodowania. 10252

HEMOROIDY. Czysty, niezawodny śro­
dek. Mickiewicza 18a/5. (daw niej: Długa
26). 9918--------------------------------------------------------- i
RUTYNOWANY KSIĘGOWY - BIŁAN- 
SISTA lat 47, przed wojn* ekspert stjdo- 
dowy, znajomość języków: rosyjski, nie­
miecki. angielski przyjmie posadę War- 
62f.:v. Wiadomość — Suwałki, Kościusz­
ki 1 Henryk Szulc. 103SS

K uratrinm  Okręgu Szkolnego Szczecińskiego w Szczecinie ogłasza, że 
są wolne posady nauczycieli w  gim nazjach i liceach ogólnokształcących:

— m atem atyki — w  Białogardzie, Choszcznie, Bębnie, Drawsku, Gryfi­
nie, Kołobrzegu, Lobezle, Sławnie, Słupsku, W ałczu z fizyką w Szczecinku;

— biologii — w Gryficach, Kołobrzegu, Lobezie i Słupsku Szczecinku;
— fizyki — w Choszcznie, Drawsku, Gryfinie, Kołobrzegu i Sławnie;
— chemii — w Drawsku, Gryfinie i Lobezie;
— geografii — w Myśliborzu i Szczecinku; ,
— ję*. polskiego — Białogardzie, Kołobrzegu, Nowogardzie, Gryficach, 

Gryfinie, Myśliborzu i Słupsku;
— historii — w Gryficach i Szczecinku;
— jęz. łacińskiego — w Szczecinie (męsk-), Gryfinie, Świnoujściu (z jęz. 

polskim) i Szczecinku;
— jęz. angielskiego — w Białogardzie, Dębnie, Myśliborzu (z jęz. fran ­

cuskim ), Świnoujściu i Gryficach.
W ym agane kw alifikacje: studia uniwersyteckie lub Insty tu t Pedagogicz­

ny w latach zzkolnych 1927/28, w wyjątkowych wypadkach niepełne kw a­
lifikacje.

— wychowania fizycznego 1 przysp. wojsk. — w Białogardzie, Drawsku, 
Koszalinie, Starogardzie, Dubin k. Szczecina i Świnoujściu.

— zajęć prakt. z rysunkam i — w Białogardzie, Gryficach i Koszalinie-
W ym agane kw alifikacje: C. I. W. F. lub P. I. R. R.; co najm niej jednak

W . K- Z. z p raktyką w szkolnictwie średnim.
Podania z życiorysem, wymienieniem kw alifikacji i opisem przebiegu 

służby kierować należy bezpośrednio do Dyrekcji Państw. Gimnazjów Ogól­
nokształcących w odnośnych miastach.

W olne są  także stanowiska Dyrektorów Gimnazjów, wzgl. zastępców 
Dyrektorów. Podania kierować należy drogą służbową do K uratorium  Okrę­
gu Szkolnego w Szczecinie.

Kuratorium

Wygrana 300.000 zł na Nr Nr *4524
(padła w Legnicy), 64666 (padła w L*-
dzi).

Wygrane po 100.000 sł Nr Nr 9824 
22745 27866 36643 37521 49138 69382

Wygrane po 20.000 *1 na Nr Nr 
13203 32668 32830 35053 38215 40777 

41395 48632 50409 51355 58331 59078 
67447 67711 70962 72463 72496.

Wygrane po 10.000 ai m  Nr Nr
225 593 777 3112 3625 4581 5438 5821 
6772 6889 7253 8047 8968 9655 9859 
10480 13446 13579 13583 13995 15657
15798 16091 16127 17992 18408 18538
18982 20072 20603 21597 21848 23384
24496 24603 24726 24900 25189 25379
27828 28239 29077 29103 29800 30762
31673 37009 37155 37910 39127 40084
40131 40923 41390 41478 41926 43624
43627 45185 47031 47444 47568 47995
51029 51388 51491 51648 52432 52706
54205 55553 55997 57158 57799 58134
59571 60400 61560 61894 61921 62928
63744 63944 64853 65753 66853 67828
68117 68271 69605 70263 7030! 71017
72072 73623 74976.

Po 5.000 zł.
490 701 1087 1426 1792 1993 2522 

3423 4057 4200 6500 8181 8422 8501 
9295 9616 9911 10399 11929 12262 
12699 12742 12770 13390 13687 14161

14714 15123 15415 15930 17110 18290
18534 18559 20658 21126 21553 22863
22897 23444 24588 24627 24925 26975
27531 27744 29806 29939 30635 31006
31844 32645 33252 33946 34634 34832
35358 35401 35527 35912 35953 37406
38185 38580 39161 39434 39483 39492

-39861 40344 40435 40574 /40977 41440
41673 42786 42799 43085 43596 44564
45011 46825 46859 48613 48873 48975
49405 49619 49784 49826 49971 50625
51300 51336 51966 52825 53616 54119
54643 54689 56341 57413 58399 59130
59939 62655 63162 63533 63586 64084
66207 66369 68952 70539 72047 72521
74728.

Po 3.000 zł.
87 330 466 1370 1759 2604 4327 5334 

5505 6019 6836 6919 6984 9184 9711 
10104 10661 11802 11921 12490 12917
13034 13040 13043 14744 14761 14850
14963 15706 16624 16804 17010 19018
20079 21705 21865 23032 25750 26936
27977 28981 29293 29576 31552 33281
33318 35070 35931 37169 38418 39313
39417 40304 41466 41471 41487 42528
42873 43013 43144 43349 45710 45905
46086 46117 46355 46617 47041 48421
51415 51437 52241 52343 52968 53338
53462 53561 54074 54368 55668 56942
57046 57458 58580 59421 59636 59718

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł
z 3-ego dnia ciągnienia 

70088 104 149 447 739 847 867 872 
951 985 71082 083 090 156 186 210 235 
418 474 491 563 599 696 842 852 898 
72027 146 153 213 268 314 381 403 438 
454 504 546 583 614 639 657 717 719 
789 886 926 983 993 996 73037 085 091 
127 145 238 307 324 336 '15 513 587 
626 640 664 674 691 694 945 961 74014 
047 126 143 166 174 246 256 327 469 
514 607 707 716 755 74868.

Wygrane po 2.000 zŁ 
z 4-go dnia ciągnienia

37 196 199 215 228 285 300 343 419 
492 551 737 804 829 848 862 888 890 
921 999 1036 057 143-244 275 278 309 
363 370 465 585 589 623 662 694 705
784 811 888 902 917 927 2003 OSO 267
285 305 370 468 491 723 733 819 833
871 877 907 3008 080 U l 128 164 262
264 307 326 341 363 408 504 520 567
660 732 912 937 961 4067 168 193 202
203 272 329 393 433 441 457 487 689
703 791 867 905 984 5020 025 118 159
163 164 304 313 567 664 670 671 696
706 737 797 914 916 936 6041 060 130 
215 246 409 446 535 650 696 730 879
986 988 7002 025 040 110 192 381 386
470 530 785 794 822 864 905 916 933
8040 200 203 316 329 408 477 543 551. 
702 771 800 808 866 894 911 955 9007
010 089 154 202 246 325 326 423 446
489 391 552 557 662 671 765 791 843
907.

10089 U l 116 *02 344 361 468 472
499 494 573 639 643 668 333 884 938
948 983 11041 068 153 194 226 227
281 313 880 409 566 626 695 747 762
826 914 930 12034 057 272 332 337
371 390 403 437 491 553 646 648 690
772 944 13011 032 078 144 169 184
235 298 342 36! 406 440 656 666 736 
776 881 896 14117 182 274 278 295
413 461 512 635 701 703 763 787 807 
897 911 945 976 15010 080 100 162 
324 378 390 453 496 556 669 673 898 
16015 021 041 194 232 236 246 253 
411 460 567 616 661 795 830 860 955 
999 17028 098 113 132 180 287 243 
355 483 488 523 572 575 709 741 852 
927 950 18059 144 181 207 435 540
549 594 606 625 773 992 19010 068
096 121 148 236 635 655 669 755 775
778 865 897 924 927 995.. .

PnP r°JS 133 148 179 299 303
3 9  393  403 500 729 798 826 837 21002
l i n  ! n °  1 9 2  2 2 7  2 6 6  2 8 2  2 9 9  3 9 8
439 433 484 502 758 819 902 934 972
987 22928 OTO 086 089 230 296 378 427 
498 511 691 704 742 75! 797 836 938

60069 60076 60725 60955 61773 62581 ; 964 23023 1 5 l 'l57 9 *9 ’efit 9 7 i  9or

76K  S  67439 67487 69787 i3?' ««™ w m i S S S S l«■/ . '4392. 615  655  738  74 9  905  923 930 24085 !4t
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Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego w W arszawie ul. Kie­

lecka 16, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 10  sztuk maszyn 
dc wyrobu pudełek do zapałek (spodówka)-

Rysunki oraz opis techniczny są  do przejrzenia w biurze technicznym 
Dyrekcji P.M.Z. W arszawa, ul. Kielecka 16.

Oferty w zapieczętowanych i olakow anych kopertach z napisem „Oferta 
na wykonanie 10  sztuk spodówek" należy składać do dnia 22  sierpnia 1947 
roku do godz. 10-ej w biurze Centrali P.M.Z. W arszawa, ul. Kielecka 16- 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23.VIII.47 r.
1 Dyrekcja P M. Z- zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 

Jfcręgu Szkolnego » Szczecinie! jak  również unieważnienia przetargu. - 10253

Kronika
gospodarcza
OKOŁO 2.00# NOWYCH SKLEPÓW 

SPÓŁDZIELCZYCH

Według niekom pletnych Jeszcze 
nych, w pierwszym półroczu hr. pose* 
stało  w Polsce 1.980 nowych sklepów 
spółdzielczych, z tego w I-szytn kw af- 
tale br. — 604, a Il-gim  — 1-376 skle­
pów. 30 proc. nowopowstałych placó­
wek stanow ią sklepy branżow e: w ló- 
kienniełe, żelazne, papiernicze i  n a ­
czyń kuchennych. Poza tym  w Il-głas 
kw artale uruchom iono 158 w ytwórni 
spółdzielczych, w tym  66 piekarni I 
35 m asarni,

KAMPANIA BURACZANA W  R. B.

Z  początkiem  października rozpoez 
nie się now a kam pania buraka cu­
krowego. Mimo przew idyw anych niż­
szych zbiorów  buraka, 1  powodu póź­
nej wiosny, długotrw ałej suszy w na­
kreśla siewów oraz ukazania •ię na  
p lantacjach groźnych szkodników, jak  
tarczyk mgławy, mszyca 1 tnne —  & - 
gólna produkcja cu k m  nie ulegnie 
zm niejszeniu z  uwagi na powiększeni* 
obszarów  plan tacji buraczanych oraz 
większą procentow o zaw artość etrkrw 
w burakach.

W edług pobieżnych obliczeń, dochód 
b ru tto  z jednego hek tara  p lantacji w  
kam panii tegorocznej wyniesie około 
100 tys, zł-, przy średnich osiągnię­
ciach 130 kw intali z hektara.

NOWY STATES 
TO W  ARO W  O-PAS AŻEBSKI GAL**

W  dniu 19 bm. w San Francisa* 
został przyjęty  przez przedstawicieli 
tow arzystw a okrętowego „Gdynia-A- 
m eryka Linie Żeglugowe" zakupiony 
w Stanach Zjednoczonych nowoczesny 
statek tow arow o -  pasażerski „Mexico 
Victory", k tóry  obecnie otrzym ał na­
zwę „Kiliński1.

Statek ten o tonażu 7.612 BRT p o­
siada 2 parow e turbiny i może osią­
gnąć szybkość 17 węzłów. Obecnie S/s 
„Kiliński" znajdu je  się w stoczni w  
San Francisco, skąd po odbytym re­
moncie z końcem sierpnia rb. w yru­
szy w podróż do  Gdyni. Kapitanem 
statku będzie kpt. żeglugi wielkiej An­
toni Z ieliński

POŻYCZKA KANADYJSKA DLA 
WŁOCH

Dnia 8 sierpnia rb- doszła do skut­
ku umowa, na mocy której grupa fi­
nansowa, sk ładająca się przeważnie * 
Kanadyjczyków udzieliła W łochom 
pożyczki w sum ie 50 miln. dolarów. 
Pożyczka ta  oprocentow ana na 4,5 
proc. rocznie m a być spłacona w cią­
gu 20 lat, poczynając od roku 1951, 
przy czym służyć ma finansow aniu za­
kupów towarowych w Kanadzie.

PODWYŻSZENIE CEN 
SAMOCHODÓW FRANCUSKICH

Ceny samochodów francuskich zosta 
ły ostatn io  podwyższone o 20—40 proc. 
Chodzi tu  o ceny zatwierdzone przez 
władze dla rynku wewnętrznego. 
I tak  n,p. sam ochód osobowy 11 HP 
produkcji „Citroen" kosztuje obecnie 
206 tys. fr,, wobec dotychczasowych 
160.900 fr. i cena jego w zależności 
od siły m otoru i wykonania wzrasta 
do 315 tys- fr.; model Forda 13 HP— 
315 tys. fr. wobec 227 tys. fr. fr.; mo­
del 202 Peugeot — 187 tys. fr.

W zrosły . ównież odpowiednio ceny 
samochodów ciężarowych.

SZYBY;
okienne, tujjsfaujouje 
zbrojone, d esen iow e  
p o s a d z k a  s z k i a n a !  

* «  s  t  r  a

W arszaw a, M okotow  skn 69.
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W PARTU
OMTSB-owry złożą wieniec na miejscu stracenia

Iow. Stanisław a Dubois

15-to piętrowy „drapacz" z betonu i
powstaje szybko przy ulicy Chałubińskiego

300 ośmiometrowych pali 
wzmocni fundament gmachu

stali

W  okresie od dma 21 do 24 
b. m. na wszystkich kołach 
OMTUR odbędą się wieczory po 
świecone pamięci tow. Dubois.

W  dam 20 b. m. wyjedzie de­
legacja Stołecznego Komitetu 
OMTUR do Oświęcimia, która

złoży wieniec na miejscu strace­
nia.

Zbiórka tow. tow. wyjeżdża­
jących w dn. 20.8 o jjodz. 20 m. 
30 na dziedzińcu „Robotnika”,
Al. Jerozolimskie 121.

leiestracja PPS-owców
Mokotowa 
Powiśla 
i Saskiej Kępy

Wszyscy Towarzysze Pepesowcy za 
mieszkali na terenie dziefciic: Mokoto-

Z życia terenu
SYSTEMATYCZNE 

KONFERENCJE W PO ZN AN IU
Realizując ostatnie uchwały w oje­

wódzkiej konferencji aktywu Polskiej 
Partii Robotniczej i Polskiej Partii So­
cjalistycznej, Miejskie Komitety obu 
partii robotniczych w Poznaniu odbyły

wa, Fortu Mokotów i Kóf fabrycznych wspólną naradę poświęconą omówieniu
na terenie Mokotowa, Saskiej Kępy z j realizacji praktycznej zasad jednolite-
dztelnicami Międzyministerialną i M ię -*g0  f r o n t u  n a  terenie Poznania. Zgodnie
dzywydzialową oraz Powiśla, winni 'postanowiono odbywać systematycznie
zgłosić się do sekretariatów celem re- , konferencje, mające na celu wyjaśnie-
jestracji. Inie wszelkich różnic, jakie mogą się

. ,,  . , . ,  . i wyłonić między obu partiami. Wspólne
Dzrelmca Mokotow rejestruje od dn. J  od^ J ać ^  również Komi

^  ^ prZi 1 j C Oan,Sk7  ' A  tety Dzielnicowe i Komitety Fabryc*- od 14 do 19. Komec rejestracji dnia lo t
września br.

Dzielnica Saska Kępa rejestruje przy 
ul. Francuskiej 7 od 20 bm do 20 wrze 
śnia br. w godz. od 17 do 20.

fctóelnica Powiśle rejestruje przy ul.

ZDEM OKRATYZOW AĆ , 
SZKOLNICTW O KRAKOWA

W Krakowie odbyły się narady ak­
tywów dzielnicowych PPS i PPR  w 
dzielnicach: Zwierzyniec, Śródmieście, 

T am ka 18 od 10 do 18 (w soboty od Borek Falecki, Płassów  i Prądnik Bia- 
10 do 16) do dnia 15 września.

N a rogu ulicy Hożej i Chałubińskie­
go przystąpiono w tych dniach do 
prac wstępnych 'przy  budowie nowego, 
15 piętrowego drapacza, względnae, 
mówiąc językiem bardziej fachowymi— 
wieżowca. Olbrzym ten. jest częścią 
projektowanego kompleksu budynków, 
ipuzezinaiczoaiych dila Miniisteinstiwa Ko- 
muuiifcacjŁ 

Oprócz drapacza »ta!i®e tu  nadto 
sześciopiętrowy gmaicb, przeznaczony 
d la  Generalnej Dyrekcji oraz mały 
jednopiętrowy budynek rotunda.
Ogólnie, nowe gmachy, których wy­
kończenie przewiduje eię «ia koni er. 
przyszłego roku, będą miały około 50 
tysięcy m sześć, kubatury. P rojekto­
dawcą jest p r o f e s o r  PoHiechitóki War- 
saawakiej, toż. B. gniew ski.

PRACE ZIEMNE 
I ZWOŻENIE MATERIAŁU

Prace przygotowawcze są w całej 
ipełiii. W przeciągu sierpnia zostaną 
zakończone roboty ziemne. Od wcze­
sna, a będzie można przystąpić do za­
kłada,nia fundamentów. Prace prow a­
dzi Państwowe Przedsięhtorsiwo Ro­
bót Kolejowych.

I w rześnia
o t u ł a r c i e

W pkół wykopu poweta/je obecni# 
szereg baraków, w których złażone 
będą nadchodzące już transporty  m a­
teriałów  budowlanych. Codziennie roe- 
ładowuje się parę wagonów żelaza * 
drzewa. W najbliższym czasse nade j­
dą większe partie  cementu. Ogólnie 
w tym  roku na terem budowy dostar­
czone zostanie około 3.000 m s z e ś ć ,  
żwiru i piasku, 1.800 ton żelaza., 450 
m sześć, drzewa (na budowę fonu dc 
betonu), nie mówiąc o cemeancie, Ltó- !

! starczy je sz c z e  c z a su  aa wykończenie 
I ł  do 4 pięter budynku niższego oraz 
|n a  wykonanie jednego piętra przy bu- 
' dowie wieżowca. Budowa baraków i 
' magazynów pomocniczych ukończona 
i będzie w ciągu najbliższych kilku ty- 
j godni. W zimie, o idę możności, mon­

towana będzie stalow a konstrukcja, 
t A zatem jeeienią przyszłego reku 
, Warszawa wzbogaci się o  nowy tnoou- 
j m entalny budynek, „który unowocześni 
sylwetkę stolicy, (u ik .)

Prace na skrzyżowaniu
Alei Sikorskiego 
i ul. Marszałkowskiej
ukończono

Po roku przerwy zostanie otw arte w 
połowie przyszłego tygodnia dla ru ­
chu kołowego i pieszego skrzyżowanie 
Alei Sikorskiego i ulicy M arszałkow­
skiej.

Prowadzone w tym punkcie przez 
SPB prace nad poszerzeniem tunelu ko­
lejowej linii średnicowej zostały wyko­
nane i obecnie kończone jest układa- 

(nie nawierzchni ulicy. (Rs).

Amnestia dla wydalonych ze służby
byłych pracownikom miejskich

rego pow stający olbrzym potrzebuje 
najwięcej. Pełny koszt budowli wy- 1 rządu  M iejskiego opracow ało p ro jek t 
niesie przeszło 300 mHionów złotych, am nestii d la  pracow ników  m iejskich, 

DWA PARTERY [w ydalonych  ze służby w  try b ie  dysK
, , . cyplinarnym .

Główmy, 15 piętrowy gmach, b ęd z ie , w  m yśl p ro jek tu , am nestii podle-

B iuro  P raw n e  i D yscyp linarna  Z a - | A m nestii podlegają  w ykroczen ia  n ie
zaw iera jące  cech działan ia  n a  szkodę
m iasta  lub  w ykroczenia, k tó re  p rzy ­
niosły m iastu  ty lko  nieznaczną szko­
dę. S ta ra jący  się o am nestię  m usi w y­
l i z a ć  się co n a jm n ie j 10-letn ią służbą 
m iejską. Podlegającym  am nestii p rzy ­tula! 38 metrów długości i 18 eze ro -:g a ją  w ydalen i w  okresie  od 1 stycz-

koffici. Ogólna kubatura 30 tysięcy n -a  1946 za p rzestępstw a popełnione w raca  się p raw a  em ery ta ln e  (50 proc. 
metrów sześć. Do pierwszego p iętra p rzed  5 iu tego 1947 r. A m nestia  m o ż e ! kaw alerom , 75 proc. obarczonym  ro - 
konslirukcja jego będzie z żel-betonu, t nastąpi($ n a  prośbę w ydalonego, n a 'd z ih ą ) . P onow ne za tru d n ien ie  może 
wyżej ze etali. Dwa partery  wyższy t 1 podstaw ie decyzji p rezyden ta  m iasta , nastan ić  n a  nodstaw ie a k tu  W

Przy rejestracji należy okazać legi­
tymację partyjną.

Zebrania Sfcietnic \ la l
JM M El.SiC A  S iO K O W W

D n ia  19 b m . (w to re k )  o go d z . 9  w  lo ­
k a lu  S tra ż y  O g n io w ej p ra y  u l. P o ln e j 
91 r. 1 odbędzie  Sie z eb ran ie  członków  P P S  
i  P P R  z re fe ra te m  to w . B ra to sa .

D n ia  20 bm  (ś ro d a )  o godz. 15 w  lo k a ­
lu  XVI K o m is a r ia tu  M. U. p rz y  ul. W ik - 
to r s k ie j  N r. ii odb ed zie  Sie z e b ran ie  człon 
kó w  P P S  i P P R  z re fe ra te m  tow . .B ra ­
to sa .

D n ia  21 bm . (c z w ar tek )  o godz . 15.15 
w  lo k a lu 'C e n tr a l i  R y b n e j p rz y  ul. P u ta w  
ek io j N r. 20 o d u ed zie  s ie  z eb ran ie  cz ło n ­
ków  P P S  i P P R  z re fe ra te m  tow . M a r­
k o w sk ieg o .

O godz. 15.15 w  lokalu  B .O .S  p rz y  u l. 
C hocim skiej N r. 35 odoedzre  Się zebranie 
członków  P P S  i P P R  z re fe ra te m  tow . 
Szym anow skiego.

O godz . ljfisu w  lo k a lu  Ć idlew ńi Ćzcio- 
n e k . . .Id ź k o w śk i’* j j r z y  'u li R e j ta n a  N r  16 
o d b ęd zie  s i*  1 z eb ran ie  cztonkow  P P S  i 
P P R  z . re fe ra te m  tow . m l  P aw ło w icza
O lg ie rd a .

O  godz . 18 w  lo k a iu  P o d d z ie ln ic y  F o r t  
M oko tow  p rz y  u l. M iło b ed zk ie j N r. 16 
o d b ęd z ie  s ię  z eb ra n ie  członkow  P P S  i 
P P R  z re fe ra te m  tow . P ia sk o c iń sk ie g o .

D Z IE L N IC A  B IE L A N *
We. w to re k  19 b m . o godz. 19-ej w  s a li  

• z k o ły  p o w szech n e j N r. 21 p rz y  u l. Z uga  
18 o d b ęd z ie  s ię  w sp ó m e z e b ran ie  człon ­
k ó w  p p s  j p j - R  ;>zielnicy B ie lan y  za ­
m ie szk a ły c h  p o m ięd zy  A l. Z je d n o czen ia  a 
u i .  P o d ez asz y ń sk ie g o , z a ś  d n ia  20 bm . o 
godz . ia -e j  w  te jż e  sali o d b ęd z ie  s ię  ze­
b ra n ie  d la  c złonków  z am iesz k a ły c h  po - 
s t a S2y Z jed n o c zen ia  a  g ra n ic a  m ia -

N a  p o rz ą d k u  o b ra d  u ch w ały  R a d y  N a ­
czelnej PPS.

K o m ite t D z ie ln icy  P P S  B ie lan y  w zyw a  
a k ty w is tó w  d o  w z ięc ia  u d z ia łu  w  2 e b r» -  
ń ia c a  p o d  ry g o re m  p a r ty jn y m .

D Z IE L N IC A  PK A G A  C E N T R A L N A
Z e b ra n ia  a k ty w ó w  P P S  i P P R  K ół F a ­

b ry c z n y c h  n a  te re n ie  D z ie ln icy  P r a g a  
c e n t r a ln a  o d b ę d ą  s ię  w  n a s t .  te rm in a c h : 

bm ., godz . 15 — R zeźn ia  M iej- 
sk a , 19 te n ., g  u  H a r tw ig ,  19 bm ., 

.p »g ed , 20 bm ., g . 15.30 -  M ZK 
K kw ięzy A sk a , 20  bm .. g. U  - r  C ynkow -
g 15^_ — MZK auto- n  bm -' 23 b in . g . 15 — K o le jk a
J a b ło n n a ;  2o b m „  g . i s  _  p i t ,  25 bm ., 
a Ł  ■ T  S połem  S ta lo w a , 26 bm ., g. 15— 
S tr a ż  O gniow a, 27 bm .. g . 15  — S połem  
K aw ę c z y ń sk a , 29 bm ., g . 13 — S zp ita l 
P .  P . .  30 bm ., g . 13  — S o h ieb t.

Z E B R A N IE  K O L E JO W E G O  A K TY W U  
P P S  i  P P R  W A RSZA W A  W SCJiOJUNIA

W  d n iu  19 s ie rp n ia  1917 r . (w to rek )
0 godz. 15-ej m in . 30 w  sali ZZK n a  s t a ­
c j i  W arsz aw a  - W sc h o d n ia  o d b ęd zie  s ię  
w sp ó ln e  z e b ran ie  k o le jo w eg o  a k ty w u  P P S
1 P P R .  . ,

O becność  a k ty w is tó w  P P S  obow iazko
wa pod rygorem  partyjnym .

K O Ł O  P R Z Y  M ZK
D n ia  21.8.87 r .  (c z w ar te k )  o godz. 15,80 

W- s to łó w ce  n a  C W S M ZK  ul. W ło śc ia ń sk a  
-Nr, 52, o d b ęd z ie  s ię  w spó lne  z eb ran ie  
K ó ł P P R  i p p s  z  re fe ra te m :

. .J e d n o l i t y  f r o n t  k la s y  r o b o tn ic z e j ’' 
K o m ite ty  K ó ł w z y w a ją  w sz y s tk ic h  tow  

to w . do  b ezw zg lę d n eg o  s ta w ie n n ic tw a .

Z  C E N T B . K O Ł A  P E A C . P B Z E M . 
P O L IG B . P B Z Y  K O M . ST O Ł . P P S . 

D n ia  19 bm . t j .  w e  w to re k  o godz. 17 
w  lo k a lu  K om . S to ł. P P S , M okotow ska  
J t .  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  Z a rz ą d u  C en tr  
K o ła  P r a c .  P rze m . P o lig r .  p rz y  K om . 
S to ł . p p s .

O becność  w sz y s tk ic h  członków  Z a rz ą d u  
(il — o bow iązkow a.

ły, poświęcone współpracy obu partii 
politycznych i omówieniu uchwał Rady 
Naczelnej PPS. [otwiera znów swe podwoje Państwo-

Jako prelegenci występowali działa- wy T eatr Polski w Warszawie. Na po 
cze Komitetów Miejskich obu partii. W czątek grane będą „Wilki i otvce“ oraz 
uchwalonych rezolucjach uczestnicy „Hamlet" w premierowej obsadzie 
obrad zwrócili szczególną uw agę na j W łaściwa inauguracja sezonu 1947— 
kwestie demokratyzacji szkolnictwa. 1948 nastąpi w  październiku premierą 
W rezolucji czytamy m. in. „musimy ; jednej z wielkich sztuk repertuaru dra 
podjąć wielki trud demokratyzacji kra- jmatycznego.

yżeij ze  e ta l i .  E>wa p a r te ry  w y ższy  
n iż sz y  o ra z  d w ie  k a n iy jjtta c ie  pRv*tic, , 
o to  d a ls z e  sz czeg ó ły  b u d o w y  d r a p a ­
cz a .

Zagadnieniem poważnej miary, 
sprawa jak najdalej idącego wzmoc­
nienia fundamentów, k tóre utrzymać 
m ają tego oibrzyma z botoimi i  stal*. 
Oprócz fundamentów, pogrążonych w 
ziemi na 5,30 m, wbitych zostanie oko­
ło 300 ©śmiomertirawych betonowych 
pali o średnicy 33 cm. Nośność każde­
go z  nich wyniesie przeszło 40 ton, co 
w rezultacie zabezpieczy budynekTeatru Polskiego

1 września, po miesięcznej przerwie, 1 przód ewentualnością zapadania.
~  ‘ Drugi gmach szeioiopięferowy będzie

kowskiego szkolnictwa. Jednolity Iront 
naszych działaczy oświatowych będzie 
najlepszą gw arancją poyvodzenia tej 
tak ważnej kampanii. Obecnie p rzy ­
stąpiono w Krakowie do rozpracowa 
nia wspólnych zebrań PI’S i PPR w 
kolach fabrycznych.
M ŁO D ZIEŻ O B R A D U JE  W  K R A K O W IE

P rz e d s ta w ic ia łe  K o m ite tu  W o jew ó d zk ie ­
go  OM T U R  i Z a rz ą d u  W ojew ó d zk ieg o  
ZWM w K ra k o w ie  o d b y li o s ta tn io  sze re g  
w sp ó ln y ch  p o s ied zeń  celem  n a w iąz a n ia  
i ro z w in ięc ia  ś c is łe j w sp ó łp ra cy  spo łecz­
n o -p o li ty cz n e j.

W SPÓLNE K OTtFElłSNCBb 
P O W IA T O W E  P P S  I  P P R

W  B y to m iu . K oź lu  I G łucho łazach , 
G rodkow ie , D y sie , R y b n ik u  i P szczy n ie  
o d b y ły  s ię  w sp ó ln e  k o n fe re n c je  p o w ia to ­
w e P P S  i P P R  d la  om ów ien ia  w sp ó łp racy
m ięd zy  o b y d w iem a  p a r tia m i ro b o tn iczy m i 
o ra z  uchwał R a d y  N acze ln e j PPS,

m iał 16 X 29 metrów.

W PRZYSZŁYM ROKU... 
Ofeeaftie przy budowie pracuje około 

150 oeófe. W tym roku prace będą 
; trwały tak długo, jak  długo pozwoli 
i na  to pogoda. Przewiduje się, że wy-

OMm
„ O R B IS ”  D L A  CUDZOZIEM CÓW

W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  odb ęd zie  eię 
o tw a rc ie  no ’sro w y rem o n to w an ey o  o d d z ia łu  
P B P  f,O rb is ” , p rz y  H o te lu  ,,P o lo n ia ” . O d ­
d z ia ł te n  będzie  o b s łu g iw ać  w y łączn ie  cu­
dzoziem ców  i  z ag ran icz n e  w ycieczk i w y ­
m ie n n e .

UW AGA N A R iiU C IA C Y
,,K o ło  N arbuc iakó .w ” p rz y  19 W arsz a w ­

s k ie j  D ru ż y n ie  H a rc e r s k ie j  z aw ia d am ia , że 
w zn aw ia  p ra c ę . W szy scy  b. członkow ie  
K o ła , D ru ż y n y , o raz  s y m p a ty c y  i p rz y ­
ja c ie le  p ro sz en i są , a b y  zg ła sza li s ię  p o d  
a d re se m : K az im ie rz  D om in ik , u l. L u d w i­
ki 5 — 16.

Z g łoszen ie  do  K o ła  m oże m ieć m ie jsce  
n a w e t w  w y p a d k u  z am iesz k an ia  n a  t e r e ­
n ie  c a łe j P o lsk i. O n a jb liż sz y m  zeb ran iu  
K o ła  w szyscy , k tó rz y  p o d ad zą  sw o je  a d r e ­
sy , b ę d ą  zaw iad o m ien i p ocztą .

C Z Y  J U Z  Z A R E J E S T R O W A Ł E Ś  S IĘ ?
Zw. U czes tn ik ó w  W alk i Z b ro jn e j o N ie ­

p o d leg ło ść  i D e m o k rac ję , O ddział W arsz a ­
w a P r a g a  w zyw a członków , zam ieszk a ­
ły ch  n a  te re n ie  p ra w o b rz e żn e j W arszaw y  
d o  re je s t r a c j i  w  s e k re ta r ia c ie  O d d z ia łu , 
u l. S zw edzka  2 4. w  godz . od  17 do  19 
(o p ró cz  n ied z ie l i ś w ią t) .

S e k re ta r ia t  O d d z ia łu  z a ła tw ia  w sze lk ie  
s p ra w y  z w iązan e  z  życiem  Z w iązku .

U Ł. F O C H A  — Z A M K N IĘ T A
W  z w i ą z k u  z d o r a ź n y m  z a g r o ż e n i e m  b u ­

d y n k ó w , z o s t a ł a  z a m k n i ę t a  d l a  r u c h u  k o ­
ł o w e g o  u l .  M arsz . F o c h a ,  n a  o d c i n k u  o d  
u l. T rę b a c k ie j  d o  p l .  T e a t r a l n e g o ,

Ogłoszenie przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza prze- 

larg nieograniczony na wykonanie rem ontu dźwigu osobowego (dźwig lewy 
we wspólnym szybie) w budynku przy ul. Kopernika Nr. 36/40.

Oferty należy składać do dnia 26.VIII.47 r. do godz. 10-ej w W arszaw­
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej-

B liż s z y c h  inform acji udziela W ydział Zleceń W. D. O. ul. Chocimska 
Nr 35, II piętro, pokój Nr. 8, w godz. ofd 9—12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e z* zwrotem kosztów 
w spmie zł. 190, 10255

N a RTPD 
ofiarowali

Pracownicy F-my — „Start" — ui. 
Żelazna, zamiast kwiatów w dniu imie­
nin majstra Płockiego — 3.200 zł.

Zrublk Jerzy — l-°0® zł-

nastąp ić  n a  podstaw ie a k tu  ponow ­
nego zaangażow ania jako  nowego 
pracow nika , n ie  m oże być jednak  
sprzeczne z ak c ją  oszczędnościową, 
ja k ą  zam ierza przeprow adzić  Zarząd 
M iejski.

Projekt am nestii m usi jeszcze za­
twierdzić Prezydium Stoł. Rady Na 
rodowej. (Rem)

P R Z E T A R G
U bezpieczalnia Społeczna w Żyrardowie ul. Huiki-Laekowakiego 3, 

ogłasza przetarg  na  budowę domu lecznictw a i adm inistracji p rzy  ul. 16 
Sierpnia, róg Ziem owita w  Sochaczewie,

Bliższe inform acje oraz kosztorys możfna otrzym ać w  C entrali Ubezp- 
Społ. w  Żyrardow ie ul. Hulki-Laskowskiego 3. O ferty  należy nadsyłać w 
zalakow anej kopercie z napisem : „O ferta na  budow ę domu łcznictw a", 
ul. 16 sierpnia róg Ziem owita w Sochaczewie. O ferty  należy składać do 
dnia 1 września rb. do godz. 10 rano, gdzie w tym że dniu o godz 11 na­
stąpi otw arcie.

a) Do oferty należy dołączyć kw it o w płaceniu w  Sochaczewie na 
konto Ubezp. Społ. w Żyrardow ie w adium  przetargu w wyso­
kości 1 proc. eumy oferow anej.

b) Num er karty  re jestracy jnej przedsiębiorstw a przem ysłowego,
Ubezp. Społ. w  Żyrardow ie zastrzega sobie praw o w yboru oferen­

ta niezależnie od oferow anej 6umy oraz uniew ażnienie przetargu i p raw e 
uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podania pow odu i ponoszenia od­
szkodow ania z tego ty tu łu . 10218

U bezpieczalnia Społeczna w Żyrardowie

Ogłoszenia
f «ło całej prasy

Al. Jerozadłniskle )8

» I m p e t «

C entralny Urząd Planow ania ogłasza pisemny nieograniczony przetarg
sprzedaż:

1 sam ochód osobowy Ford V 8 8 cylindrowy,
1 „ „ M ercedes-Benz 6-cylindrowy,
1 „ „ W anderer 4  cylindrowy.

Oferty w zalakow anych kopertach należy składać do dn. 2.IX. do godr.
1(1 rano, do skrzynki ofertowej w Referacie Samochodowym CUP ul. Lwow­
ska 5 7. napisem : „Przetarg na kupno sam ochodów”. W adium  w wysokości 
zł. 5.000 — należy składać w Kasie CUP ul. Daszyńskiego 10. Komisyjne 
o tw arcie ofert nastąpi w dniu 2.IX. o godz. 12. C entralny Urząd Plano- 
warua zastrzega sobie praw o uniew ażnienia przetargu bez podania przy­
czyn, bez zobow iązania ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań oraz p ra" 
wo w yboru oferenta.

Inform acji w spraw ie przetargu udziela Referat Samochodowy CUP ul. 
Lwowska 5, w godzinach od 9 do 14. 10219

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w  W arszawie ogłaszają przetarg 

nieograniczony na dostawę:
12.545 kg. artykułów  m alarsko lakierniczych i 

5.000 arkuszy papieru ściennego wodoodpornego,
(wadium 2 proc. sumy oferowanej).
Szczegółowe podkładki do przetargu można otrzym ać w W ydziale Za­

sobów MZK ul. M łynarska 2, w godzinach urzędowania.
O ferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych z nap i­

sem „Przetarg na dostawę arlykułów  lakierniczych" należy składać w Se- 
k te tariac ie  MZK w skrzynce do o fert przeznaczonych do dnia 61X.1947 r. 
do goftz 7.30.

Otwarcie o fert nastąpi w tymże dniu o  godzinie 8-ej, 10257

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Chocimska Nr. 35, II piętro, ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie:
a. przebudowy sal Nr. 1, la , 2, 3, 4, blok III, p arte r i  wykonanie ścien­

nych gablot żelaznych szklonych oraz
b. wykonanie robót wykończeniowych w sali Nr. 2, blok III, parter, 

w gmachu Muzeum Narodowego-
Oferty należy składać do dn ia  26.VIII.47 r. do godz. 11-ej w W arszaw ­

skiej Dyrekcji Ddbudowy do skrzynki ofertowej.
Bliższych inform acji udziela W ydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 

Nr 35, II piętro, pokój Nr- 8 w godz. od 9— 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e za zwrotem kosztów 
w sumie zł. 190. 10256

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego w W arszaw ie ul. Kie­

lecka 16 ogłasza przetarg nieograniczony na w ykonanie zaizolowania na 
długości 19m.b. rury ISO -0" mm odprow adzającej wodę ze zbiornika do 
kotła, oraz napraw ę uszkodzonej izo lacji na przew odach parow ychTJ’AO-lM 
mm, ogólnej długości ok. 54 rn.b. w fabryce zapałek  N r 1 w Bystrzycy.

Bliższe inform acje odnośnie warunków  wykonania otrzym ać można w 
Biurze Technicznym P.M.Z. pokój Nr 20 w godzinach 10— 14.

O ferty w zapieczętow anych i olakow anych kopertach  z napisem: 
„O ferta na w ykonanie zaizolow ania 54 m.b. ru r” należy składać do dnia 

22.VIII.47 r. w  Biurze Zakupów D yrekcji P.M.Z. W arszaw a, ul. Kielecka 16.
O tw arcie ofert nastąpi dnia 23.VIII.47 r.
Dyrekcja P. M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

jak  również uniew ażnienia przetargu. 10260

2.
3.

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we W rocławiu ogłasza p rie -  

turg nieograniczony na następujące roboty budowlane:
1. Hemont b iura  m agazynu Zasobów na stacji W rocław Główny. 

Odbudowa hal peronowych na  dworcu głównym we W rocławiu. 
Remont magazynu Nr. 9 w W arsztatach Elektrotechnicznych na s ta ­
cji W rocław  — Swiebodzki.
Remont 2 budynków mieszkalnych w Brochowie przy ul. Lwowskie
Nr. 7 i 14. '  i. *
Remont dom u mieszkalnego przeznaczonego na b iura przy W arszta­
tach Elektrotechnicznych na stacji W rocław  Swiebodzki.
Remont budynku podstacji transform atorow ej na  terenie W arszta­
tów Elektrotechnicznych na stacji W rocław -  Swiebodzki.
Roboty remontowe w umywalni i szatni w budynku adm ininstracyj- 
nym  na stacji W rocław - Swiebodzki.
Remont b u d y g tu  mieszkalnego na stacji Głęboka Śląska.

Oferty oddzielne na każdą robotę i w oddzielnych zalakowanych koper­
tach z napisem jak  w punktach od 1 do 8 należy składać do skrzynki na 
oferty umieszczonej w gmachu Dyrekcji na parterze obok pokoju inform a­
tora; na roboty wymienione w punkcie 1, 2, 8 i 4 do godz. 10-ej dnia 25 
sierpnia, a  na roboty wymienione w punkcie 5, 6, 7 i 8 do godz. 10-ej dnia 
27 sierpnia 1947 r. Do ofert winien być dołączony kw it na wpłacone w a- 
om m  w Kasie Dyfekc.yjnej w wysotewfcoi -1,5 proc. (półtora procenta', srany 
oferowanej.

W wypadku nieprzyjęcia oferty złożone w adium zostanie zwrócone.
Otwarcie ofert na roboty wymienione w pozycji 1, 2, 3 i 4 nastąpi 

« godz. 10-ej dnia 25 sierpnia br., a  na roboty wyszczególnione w pozycji 
5, 6, 7 i 8 o godz. 10-ej dnia 27 sierpnia br. w pokoju Nr. 200 na II piętrze 
w Gmachu Dyrekcji. Inform acje i załączniki ofertowe można otrzym ać w po­
koju Nr. 223. Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru dowolnego oferenta, 
albo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
1 7 4 6  we W rocławiu

6.

8.

Obwieszczenie
W ydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w W arszawie obwieszcza, że po

zmarłych:
1. Jasińskim  Edwardzie właścicielu nieruchomości Kolonia Jadw isin 

(W 3105),
X Szarszmidt Emilu, W ołyniec Antonim i Ju lannie m ałżonkach, współ­

właścicielach nieruchomości Kolonia Kaczy Dół N r 12 pow iatu w ar­
szawskiego,

3. Peters Marii -  Józefie współwłaścicielu nieruchomości Nr. 10188,
4. Miller Gerszonie vel Herszonie i  Łai małżonkach współwłaścicieli 

nieruchomości Osada Milerów powiatu Głońskiego,
5. Jakobzon Ruchli, Rotsztajn Ruchli -  Łai, Szwarcsztajn Machli -  F ry- 

mecie Szwarcsztajn Łai-Geli, Szwaresztajn Moszku - Ajzyku, Szwarc- 
szfajn Aronie -  Dawidzie współwłaścicielach praw  wieczystej dzier­
żaw ^ nieruchomości Dobra Mariampol powiatu Głońskiego,

6. Kołodner Srulu właścicielu nieruchomości Nr. 1225,
7. Nusbaum Halinie i Nusbaum W andzie-Henryce właścicielkach nie­

ruchom ości W illa Przytulia powiatu warszawskiego.
8. Rodkrewicz -  Stanisławie -  Ignacym właścicielu nieruchomości W il­

la Boża Wola powiatu grójeckiego,
#. Zeiman Jakóbie-Dawidzie i Surze-Bajli m ałżonkach współwłaścicie­

lach nieruchomości Nieruchomość Skiem iewka Prawa pod Nr 4/80 
pow iatu skierniewickiego,

10. Skłlsztfejn Fajw lu współwłaścicielu nieruchomości Osada Mariampol 
NN 24, 25, 26, 27, 28 i 29 pow iatu Głońskiego, j

11. Cisińskich Moszku-W olpie i Sarze małżonkach współwłaścicielach 
nieruchomości Willa Grand pow iatu warszawskiego.

t: czy się postępowanie spadkowe. Term in zamknięcia postępowania spadko­
wego wyznacza się na dzień następujący po upływie sześciu miesięcy od 
daty pierwszego ogłoszenia w Monitorze Polskim w kancelarii W ydziału 
Hipotecznego Sądu Okręgowego w W arszawie, Kapucyńska 6, dokąd zain­
teresowani winni zgłosić swe praw a pod skutkam i prekluzji. 7078

Odłoszenle o przetargach
D yrekcja O kręgowa Kolei Państw ow ych w  Łodzi W ydział Drogowy, 

ogłasza przetarg  nieograniczony na w ykonanie:
1) instalacji centralnego ogrzew ania parow ego niskiego ciśnienia w 

W arsztatach Samochodowych na sŁ Łódź Kai.,
2) instalacji centralnego ogrzew ania wodnego pompowego i instalacji 

c iep łej w ody oraz w odociągów i kanalizacji w pokojach noclego­
w ych i stołów ce przy parow ozowni na st. Łódź Kai.

Ślepe kosztorysy, w arunki sk ładania ofert i w szelkie inform acje o trzy­
mać można w W ydziale Drogowym D yrekcji w pokoju 359 w godzinaói 
urzędowych.

W adium  w w ysokości 1 proc. należy w płacić przed przetargiem  w 
Kasie D yrekcyjnej, a kw it załączyć do oferty.

O tw arcie ofert nastąpi w W ydziale Drogowym D yrekcji w pokoju 
N r 363 dnia 26 sierpn ia  1947 r. o godzinie 10.

D yrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru oferenta, podziału 
robót pomiędzy kilku oferentów  i uniew ażnienia przetargu bez podania 
powodu. 10218
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Ozwonkowski i Wasilewska
zwyciężają uj Pradze

W  dalszych im prezach -aportow ych 
m iędzynarodow ego Festiw alu Miodzie 
żow ego  w P rad ze  startow ali polscy 
lekkoatleci, koszykarze i kolarze.

D zw onkow ski zw yciężył na 5.000 m 
w  16:14 a  W asilew ska na  800 m. — w 
2:35,4. Polska ekipa zajęła w tym  dzia­
le spo rtu  d rużynow o drug ie  miejsce 
(za  Czechosłowacją).

K oszykarze nasi zrem isow ali z W io­
chami 22:22 (21:8), pokonali silną d ru ­
żynę p rask ą  S ta ro p ram en  41:34 (19:11) 
i T re is t 31:24 (19:10). W  finale Polacy 
przegrali z K oreą 15:35 (9:13), zdoby­
w ając d rug ie  miejsce. N ajlepiej w y p a­

dli G rzechow iak, K olaśniew ski i Birk- 
felner.

K olarskie zaw ody , o P u ch ar Festi­
w alu składały się  z czterech biegów .

W  w yścigu 400 m Bek zajął trzecie 
m iejsce a  P ie traszew ski 10-. W w yści­
gu  krótkodystansow ym  Bek uległ w 
ćw ierć finale Jaszkow i (13:1). W  biegu 

j australijskim  Bek był d rugi, a  Pie- 
traszew sk i czw arty . W  w yścigu na 

'dopędzan ie  P ietraszew ski był d rug i, 
I Bek spóźnił się na s ta r t  i w rezultacie 
I w ogólnej punktacji spadł z pew nego 
d ru g ieg o  m iejsca na czw arte. P ie tra- 

I szew ski zajął piąte.

Dobre wyniki kolejarzy
na igrzyskach ir Poznaniu

Jak  donosiliśm y w czo ra j, Ig rzyska  
K olejarzy w  P o tn an iu  zakończyły się 
zw ycięstw em  G dańska przed  Pozna-

Ra| dla gospodyń

W nętrze w ygodnej i obszernej 
lodówki am erykańskiej (USIS)

niem. Ig rzyska  te  były najpożyteczniej 
szą im prezą spośród  igrzysk związków 
zaw odow ych. Pad ło  na nich sze reg  do­
brych w yników w  iekkiejatletyce:

M ężczyźni — Tyczka — F ro st 332, 
Kurdelski 332. T ró jskok  i dysk — 
Hoflm an K. 13.40 i 42,92. Kobiety — 
60 i 200 m — W ichtow ska 8,0 i 27.8, 
Kula — S inoradzka 10,25. D ysk — 
D obrzańska 35:44.

W  turnieju  piłkarskim  Poznań zw y ­
ciężył w finale G dańsk 7:4 (5:2). W ko 
szyków ce trium fowali także poznania­
cy. W siatków ce — K raków . Szosow y 
w yścig kolarski na 100 m. w ygrał 
W rzesiński (W -w a) 2.48:46 przed Klu- 
jem  (Pzn).

W kilku zdaniach
G dańsk — W rocław  3:1 (1:1) o  p u ­

char Z iem  ( 'dzyskanych. O  wejście do 
Ligi: T arnow ią — JK S 2:2 (1:1) w J a ­
rosław iu; Lechia (G dańsk) — Polonia 
f:l (2:1) w B ydgoszczy.

Pomorze — Dolny Śląsk 9:7. M ili­
cyjny KS Gdynia — 1 K S W rocław  
14:2 w boksie.

Opera śląska w Warszawie
„Carmen"

W śród oper najwartościowszych i 
zarazem najpopularniejszych, pocze­
sne miejsce zajmuje „Carmen“ Bizetćr. 
Skomponowana przeszło 70 lat temu. 
ujm uje ona nas rytmem, barwą i ży ­
wotnością postaci tytułow ej. Rola 
Carmeny wymaga pięknego i w yszko­
lonego głosu oraz żyw ej gry aktor­
skiej. A . Kawecka odtworzyła rolę 
żyw o i interesująco. Don Josego od­
śpiewał Fr. Arno. Bezsprzecznie bar­
dziej udatną, szczerszą i żywszą była  
jego postać jako zazdrosnego opusz­
czonego zdrajcy, niż uwodzonego, sen­
tymentalnego sierżanta. Z dużą ek­
spresją odśpiewana została aria aktu  
11 i finał opery.

W roli torreadora w ystąpił H. Pa­
cie jewski, a Michaeli — B. Sawicka, 
która b. ujmująco i muzykalnie od­
śpiewała arię aktu III. E. Pawlak w 
roli młodego oficera był dobry. Sądzę, 
ze bardziej ona mu odpowiadała ntż 
np. króla Egiptu w „A idzie"  lub sto l­
nika w „Halce”.

W śród numerów zespołowych opero­
w ych mam duży sentym ent do kwar­
tetu (a nie kwintetu, jak omyłkowo  
napisałem w  poprzedniej recenzji) z  
„Cyganerii“ oraz kw intetu st „Car­

men'’ fa k t 11). N iestety, b. żywe tem­
po tego fragmentu zostało tym  razem  
..przepędzone”, w  rezultacie zatracała 
»ię plastyka fraz, a intonacja nie była 
bez zarzutu. Porównując balet z  chó­
rem w „Carmen“ pierwszeństwo przy­
znać muszę baletowi. We w szystkich  
operach był on sumiennie przygotowa­
ny, lecz bodajże najlepiej w ypadł w 
„Carmen”. U kład, plastyka, technika 
solistów, jako też i całego zespołu, 
zasługują w  pełni na pochwalenie i 
podkreślenie.

Oprawa sceniczna, dekoracje i ko­
stiumy b. mi się podobały: Wzbudza  
zastrzeżenia jedynie „szlaban” biało- 
czerwony w akcie I. B ył on w zu ­
pełnie niewłaściwych kolorach, w y­
wrotny i w ogóle niepotrzebny.

Orkiestrę prowadził J . SUlich. 
W szystkie trzy  opery, wystawione pod 
jego kierunkiem: „Haiko'', „Cyrulik“ 
i „Carmen" najlepiej świadczą o 
jego wysokich kwalifikacjach, jako  
kapelmistrza operowego. Orkiestra a- 
kompaniowała wnikliwie i subtelnie, w 
samodzielnych fragmentach grała m u­
zykalnie i sprawnie.

M . J . P IO TRO W SK I

Przez Czechosfowac?'*? (III)

W najsłynniejszym browarze świata
dowiaduję się o legendzie, uj którejnie ma „ziarna prawdy

Pilzno, w  sierpniu  19/(7.
n  ółtora roku temu, w całej Euro- 

pie, piwo było bardzo złe. Bolał 
nad tym ogrom nie mój przyjaciel, 
m ister Leonard, urzędnik w ielkiej a- 
m erykańskiej kom panii telekom uni­
kacyjnej, która wraz z innymi zało­
żyła w Norymberdze sw oją placów kę 
dla obsługi sprawozdaw czej w ielkie­
go procesu.

Przy kuflu „produktu piw nego" u- 
słyszeliśmy któregoś dnia następu ją­
cą opowieść o słynnym  „Pilznerze", 
który  m usiał się jaw ić jak  fata m or­
gana Leonardowi podczas bezsennych 
nocy: ciemno-złoty, bursztynow y,
nieskazitelnie klarowny,, pieniący się 

ale bez przesady, cierpki, gorzki, 
mocny, zimny, gaszący pragnienie, 
daleki, nieosiągalny.

Tajemniczy kiper
O pow iadał podoficer amerykański, 

który  niedaw no wrócił z  Cze­
chosłowacji, z Pilzna.

— Browar pilzneński był uszko­
dzony, ale już pracuje. Pilzner już 
jest na rynku. Ale to n ie ten  w spa­
niały, przedw ojenny Pilzner. Ot, zw y­
kle piwo, jakich jest tysiące na ca­
łym świecie. I nigdy już nie będzie 
słynnego Pilznera. Tajem nica w yro­
bu „Pilznera” już jest w Ameryce. 
Trzeba W am wiedzieć, że w Pilznie 
od w ielu la t mieszka rodzina, w  któ 
rej z pokolenia na pokolenie, z ojca 
na syna przechodzi ten sekret. Ro­
dzina ta  „dziedzicznie" jest zatrud­
niona w browarze. W  decydującym  
dla jakości piw a momencie produk­
cji, gdy rozpoczyna się ferm entacja, 
w piw nicach brow aru zostaje tylko 
ów „kiper" — czy jak  on się tam 
nazywa. N ikt nie wie, co robi, czy 
dodaje czegoś do piwa, a jeśli tak, 
to czego. Faktem jest, że pozostaje 
tam nieraz do paru godzin.

— Otóż podczas okupacji ten ko­
lejny czarodziej brow aru kollaboro- 
wał z Niemcami i miał różne grze­
chy na sumieniu. Po wyzwoleniu Cze­
si aresztowali go. W znowili produk­
cję bez’ jego współpracy, piwo było 
złe.

Żądali w ydania tajem nicy, on za­
żądał wolności. Odmówili. Aż które-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

N a p i s a ł  
Karat MAŁCUjkriiSKt

:

W ie ż a  w o d n a  „ P r a z d r o ju " .

goś dnia, w  tajem niczych okoliczno- 
1 ściach aresztant zniknął z w ięzienia. 
Mogę W am pow iedzieć tylko tyle, że 
jes t dzisiaj w  A m eryce i został już

„zakupiony" przez jeden z na jw ięk­
szych brow arów  w północnych S ta­
nach.

Pamiętam, że ta filipowo-nastrojo- 
wo-krym ioalna historia obiegła -po 
tym duże grono osób.

Jestem  w Prazdroju
W )  chwili, gdy przechodziłem  pod 
* * w ielką bram ę z napisem  ,-Prazdroj 

pivovar Pilzen" — pam iętałem  dobrze 
tę  opowieść. W  parę  minut później 
rozmawiałem z jednym  z inżynierów. 
Przemiły, uprzejm y ćżłowiek — b ar­
dzo inteligentny inform ator — jak  się 
później okazało.

W zbudził we mnie od razu zaufa­
nie, toteż opowiedziałem mu po krót- 
ce wszystko, py tając szczerze, ile w 
tym jest praw dy, a ile fantazji.

Inżynier Kareł M oszna wybuchnął 
serdecznym, niepow strzym anym  śmie 
chem.

— Proszę Pana, w te j historii nie 
ma ani słowa praw dy. O bejrzy  Pan 
za chwilę brow ar. U nas nie ma żad 
nej „tajem nicy" produkcji. Dwa ty l­
ko elem enty, bynajm niej nie tajem ­
nicze, w pływ ają na  jakość naszego 
„Pilznera". Pierwszy — to m iejsco­
we w arunki naturalne, w  pierwszym  
rzędzie woda i specyficzne własności 
klimatyczne, sprzy jające ferm entacji, 
drugi — to po prostu  dośw iadczenie 
i tradycja  produkcji, k tó ra  sprawia, 
że rezygnujem y częśto z tańszych spo 
sobów fabrykacji, które mogą obniżyć 
jakość piwa. To wszystko.

Było mi trochę wstyd. Obchodzi­
my kolejno w szystkie fazy produkcji. 
Produkcja przedw ojenna, osiągała 1 
milion hektolitrów  rocznie — 
100.000.000 litrów! Nieźle!

Dziś wynosi ona od 50 do 60 proc. 
przedw ojennej. Browar został poważ­
nie uszkodzony podczas nalotu am e­
rykańskiego na Pilzno. Zniszczenia 
widać jeszcze dzisiaj, nie wszystkie 
budynki są  odbudowane, niektóre 
uległy rozbiórce. Ale mimo to bro 
war mógłby osiągnąć już teraz stu ­
procentow ą wydajność. Przyczyną o- 
graniczenia produkcji jest przede 
wszystkim brak surowców. Czecho­
słowacji brak słodu, jednego z pod­
stawow ych składników  piwa.

K ad z ie -o lb rzy m y

W' pierwszej sali oglądam y olbrzy­
mie kadzie, połączone — para- 

! mi — skom plikowanym system em  
, rurociągów. W  pierwszej z nich mie­

sza się wodę i słód i stopniowo ogrze 
i wa się je. Ciecz rurami w ędruje do 
! kadzi — bliźniaka, gdzie się z kolei 
- dodaje liście chmielu i wszystko ra ­
jem  gotuje. Ta nam iastka piw a w ę­
druje kolejno z jednej kadzi do dru­
giej, tam i z powrotem 3 krotnie i 
wzbogacana stopniowo domieszkami 
słodu i chmielu wrze bez przerw y 
przez 10 godzin. Stąd podziemnymi 
rurąmi przepływ a do kadzi ferm enta­
cyjnych, gdzie dodaje się drożdży i 
studzi mieszaninę. Schodzimy teraz z 
kolei do piwnic. Po drodze inżynier 
zatrzym uje mni® na chwilę w ko­
tłowni.

— Niech Pan spojrzy. Ma Pan przed

sobą jedną z naszych „tajem nic" pro­
dukcyjnych: jeden z naszych sekre­
tów. Stosujem y ogrzewanie kadzi bez 
pośrednim  ogniem pow stałym  przy 
spalaniu w ęgla. N ie używ am y ogrze­
w ania pośredniego — gazowego lub 
elektrycznego. Te są tańsze, ale oka­
zało się, ż e  w pływ ają niekorzystnie 
na proces gotow ania piwa.

Bezpośrednio z „gotow alni i ko ­
tłowni, gdzie panuje tropikalny upał,
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prowadzi mnie mój przewodnik w ja ­
k ieś podziem ne czeluści, skąd w ieje 
piwniczy chłód i tchnie wilgoć. Zo­
staw iam y po drodze naszą tow arzy­
szkę, a moją pilzneńską opiekunkę.

— N iech Pani tu  na nas zaczeka. 
Tam jest 2 stopnie powyżej zera i w 
tych swoich szm atkach zaziębiłaby 
się pani ze stuprocentow ą gw arancją.

9 kilometrów korytarza

Schodzimy coraz niżej pod ziemię 
Długie, drążone w lite j skale ko ­

rytarze brow aru sięgają 18 metrów 
pod pow ierzchnię ziemi. Omszałe, wil 
gotne ściany kamienne, skąpe ośw ie­
tlenie, przeraźliwy, ogłuszający hur- 
got beczek przetaczających się nie 
ustannie obok nas po pochylniach, po 
szynach. Muszę w yglądać nieco śm ie­
sznie, uskakując co chwila przed to­
czącym się antałkiem , który  pchnięty 
gdzieś ręką robotnika toczy się z 
pomrukiem paręset metrów aż go 
znów czyjaś ręka w odpowiednim 
miejscu zatrzyma, ułoży na jego miej 
see, napełni piwem, czy też wreszcie 
umieści w windzie, k tóra zawiezie go 
do mycia i sm ołowania.

Docieramy do sanktuarium  browaru. 
W  olbrzymich — dwu, trzypiętrow ej 
wysokości podziem nych grotach leżą 
m ajestatycznie, ułożone rzędami naj 
w iększe beczki, jakie mi było danym 
oglądać w życiu. Beczki — olbrzymy 
o średnicy paru metrów, mieszczą w 
sobie po 40 1 60 hektolitrów  piwa. 
6.000 litrów piwa!

— Tu ma Pan siedzibę naszej dru­
giej tajem nicy — inżynier Moszna 
nie może mi darow ać moich bajd — 
nasze piwnice. Piwo leży tu przez 
trzy miesiące. Takich pomieszczeń 
mamy 96. K orytarze ciągną się na 
przestrzeni 9 kilom etrów . N ie zostało 
dotychczas dokładnie zbadane, co 
wpływa na  tak  doskonały wynik fe r­
m entacji p iw a w łaśnie w naszych 
skałach. Faktem jest, że znikąd, z 
najbardziej nowoczesnych browarów 
nie wychodzi piwo tej sam ej jakości.

(c.d.n.)

(TEATRY]
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :  W y s tę p y  

g o śc in n e  O p e ry  ś lą s k ie j.
W to re k  — godz. 18 „ H a lk a ” .
ś ro d a  — godz . 18 „ A id ,,” .
C zw artek  — godz. 18 „ T ra v in ta ”
P ię te k  — godz . 14 „ C y g a n e r ia ”  (p rz e d ­

s ta w ie n ie  z a m k n ię te  d la  Zw. Z a w ó d .) , 
godz. 18 „ A id a ” .

S o b o ta  — godz . 18 „ T ra v ia ta ” .
N ie d z ie la  — godz. 18 „ C a rm e n ” ,
I EA i K KOZM Al IO ś CI MU .klurszał- 

k o w s k a ) : godz . 18 „ S z k la n a  M en aże ria” .
I > A  I k  ) l l 7 i T t : Z N t  IJ- W  P  ‘ U l .  K r f r ,  

lew ak a  13): „S ied em  śm iechów  g łó w n y ch ” .  
P o czą tek  godz. 19.

T E A T R  M. O. „ S T U D IO ”  (u l. K a ro w a) 
P o c z ą te k  godz . 18.30 „ M ężczy zn a”  G. Z a­
p o lsk ie j. W  p o n ie d z ia łe k  — n ieczy n n y .

T E A T R  M A L T (M a rsza łk o w sk a  8 1 ): 
godz . 18.A) „ P y g m a lio n ” .

1E A T K  FO W SZ M  ‘Z am o lsk ieg n
30): godz . 18 „Człowiek, który szukał 
śmierci” .

T E A T R  ,J ASKALK A” (M arsza lk ó w ; tea 
89): „C z ło w iek  za  b u r t a ” . P ocz . godz . 19.

„T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y' (S tu d io  
Karowa 31). W  czasie wakacji szkolnych 
featr nieczynny.

r i i A i H i  i t a  1 8  R E W II (Z ygm un tów *  
sk a  8 ) :  N ieczy n n y .

T E A T R  „C O M O E D IA ”  (u l. S zw ed zk a) — 
so d z . 18: „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  w ieczo­
rem ” .

W O I.S K I TK A TK  R E W II (W o tsk s  8)1
N ieczynny .

C Y R K  N R  S NA  P R A D Z E . C y rk  N r. 8
J a g ie llo ń s k a  ró g  B ru k o w e j co d zien n ie  o 
godz. 19.30. B o g a ty , a t r a k c y jn y  p ro g ra m  
s k ła d a ją c y  s ię  z 16 n um erów . T r e s u ra  
go łęb i, kon i, a k ro b a c ja , h u m o r  i s a ty r a .  
P rz e d s ta w ie n ia  n ie o d w o ła ln ie  do  d n ia  
25 bm .

O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IE  
„ H A L K I”

W e w to re k , godz . 18 o s ta tn ie  w 
sezon ie  p rz e d s ta w ie n ie  „ H a lk i”  w  w y k o ­
n a n iu  W . C alm y, S to k o w ak a , D om ien iee- 
k ieg o . P a c ie je w s k ie g ę , B a rsk ie g o , W ite n -  
b e rg a . F ed o ro w icza .

*
J u t r o ,  w e ś ro d ę  •• godz. 18.00 „ A id a ”  

z J .  L a c h e tó w n ą  w p a r t i i  ty tu ło w e j o ra z  
K a w e ck ą , S to k o w sk a , A rno , C y g an ik iem , 
M ajak ie m . W ite n b e rg ie m , P a w la k ie m . B a ­
le t  u k ła d u  S t. M iszczyka  w  w y k o n a n iu  
ca łeg o  zesp o łu  o p e ry  śl. o raz  szko ły  b a le ­
to w e j. D y ry g u je  M. M ierze jew sk i, re ż y ­
s e r ia  R . C y g an ik a . In sc en iz a c ja  p la ­
s ty cz n a  S t. J a ro c k ie g o .

f  KI N A )
„A T L A N T IC "  (C h m ie ln a  33) „ P ię c iu

zuchów ” .
„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  06) 

W  g ó ra c h  J u g o s ła w ii” .
'„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7/9) „C iem e

Pr,!sT Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a ) : .M i ­
ło ść  n a  le k a rs tw o ” .

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ W y s p a  b ez i­
m ie n n a ” .

„S Y R E N A ” (P ra g a .  In ż y n ie rsk a  12) i 
„ B o h a te rk i P a c y f ik u ” .

uu RAD!
ŚRO D A

6,00 S y g n .;  6,15 D z ień .; 6,30 M uz.: 7,00 
M uz.; 7.15 W ia d .;  7.38 M uz.; 7.55 In l .  
o g ó ln e ; 12,06 W ia d .; 12,10 „ N a  sw o jsk ą  
n u tę ” ; 12.25 Aud d la  w s i; 12,35 P ie ś n i 
ro s y js k ie ;  13.00 „Z m ik r . po  k r a ju ” ; 13,10 
M uz. o b iad . 15,00 M uz. ta n . 15,20 „C ze­
go  s ię  dzieci od  cioci Zosi d o w ie d z ia ły ”  
p o g a d . ; 15,40 U tw o ry  n a  a ltó w k . 16,00 
D z ie li.; 16,30 „O d  ta k tu  do  s y m fo n ii” ; 
16.45 S k rz . T e c h n .;  16,50 „G ło s  m ło ­
d y c h ” ; 17,00 A ud. ro z r . 17.30 K w a d r , po­
e ty c k i S t. J .  L eca ; 17,45 „M o rze  w  p o e ­
z j i”  — a u d .;  18,00 M uz. le k k a : 19 00 „Z 
z ag a d n ie ń  ś w ia ta  p ra c y ” ; 19,30 Aud. cho­
p in o w sk a ; 20.00 Z ży c ia  k u l t . :  20.20  M e­
lo d ie  ś w ia ta ” ; 20,40 A ud. ro z r . :  21,10
D zień , w ie cz .; 21.40 P ie ś n i f r a n c .:  21,55
„D om  n a d  łą k a m i”  Z. N a łk o w sk ie j: 22,15 
A ud . ro z ry w k . w  w y k . zesp . In s tru m . J ,  
C a jm e ra ; 23.00 O st. w ia d .;  23.20 Muzyka 
p o w a żn a : 23,55 Z o s ta tn ie j  c h w ili;  24.00 
H y m n .

W a rsz a w a  I I
14,03 Muz. p o p o l.: 15.20 Aud w spółcz.

p o lsk ie j m uz. fo r t .  w w yk . W ł. K ę d ry ;  
15,50 T r is ta n  p rz e b ra n y ” _  a u d .;  16,00 
D zień , p o p o ł.;  16.20 M uz. t a n . ;  17.25
„ B ra c ia  z ca łeg o  ś w ia ta ” ; 19,00 K o n c e r t 
ży czeń ; 19,40 „ O d b u d u jem y  W arsz a w ę ” ; 
20.00 „ R e jo n y  w o ln o śc i”  — a u d  l i t . ;  20,15 
M u zy k a  tan ecz n a .

WIERA PAROWA { 4 7 ) ■* P n e M a d  l^ z e fa  B ieilzK iego

TOWARZYSZE PODROŻY
P O W I E Ś Ć

U m arł z powodu w ylew u krw i do mózgu...
Dotychczas w pociągu nie było żadnych śm iertelnych wy­

padków , jeżeli nie liczyć tej kobiety z Pskowa, rannej 
w  brzuch, k tóra um arła  na  operacyjnym  stole. Ale, gdy ją  na 
nim  położono, już była um ierająca.

Śm ierć Łutochina w yw arła bardzo duże wrażenie. W szy­
scy poczuwali się niejako do winy, aczkolwiek n ik t jej nie po­
nosił. W ypadek należał do liczby tych, których nauka nie jes t 
w  stanie przewidzieć, ani zapobiec im. K ontuzja daje niekiedy 
takie nieoczekiw ane w yniki. Śm ierć m askuje się, k ry je  się w or­
ganizm ie chorego i naraz chw yta chorego za gardziel i try u m ­
fująco pokazuje swe kły.

„Praw dopodobnie, —  m yślał doktór Biełow dręcząc się 
bez przerw y tym  co zaszło —  nie należało go ruszać ze szpita­
la. Możliwe, że trzęsący się wagon spowodował w ylew  krw i do 
mózgu a to sprowadziło m om entalną śm ierć. Ale któż to mógł 
przewidzieć? Od dwóch tygodni nie m iał żadnych ataków , ro­
bił w rażenie zupełnie zdrowego człowieka. A może to m oja w i­
na? —  zastanaw iał się doktór, usiłując przypom nieć sobie 
w szystkie 'szczegóły podczas badana Łutochina. Pozornie do­
b ry  stan  chorego w prow adził m nie w błąd i m usiałem  n ajw i­
doczniej coś przeoczyć. Tak, nie zwróciłem należytej uw agi na 
to, że jego źrenice słabo reagow ały na świa tło. Pam iętam , że to 
zauważyłem , ale nie wyciągnąłem  z tego należytego wniosku". 
Doktór rozum iał, że w ypadek był niesłychanie skom plikow a­
ny, rzadki, jakiś podstępny i że jedynie jakiś lekarz obdarzony 
genialną in tu ic ją  mógł lay postawić odpowiednią diagnozę. Jed ­
nak męczyły go w yrzuty  sum ienia. _ . .

„Praw dopodobnie ma żonę i dzieci — m yślał o nim. Zona 
dz:~-i... I teraz są sierotam i. Dlatego, że stary  i niedołężny le­
karz nie zwrócił uwagi na reakcję źrenic. Jeżeli m nie spotkało

nieszczęście, m yślał z uporem  doktór, —  to dlaczego inn i m ają 
cierpieć z tego powodu. Żona i dzieci Ł utochina padły ofiarą 
mojego nieuctw a. To jest potw orne. Pow inienem  być ukarany , 
pow inienem  zresztą sam  pójść i powiedzieć: „O ddajcie m nie 
pod sąd, zm arnow ałem  ludzkie życie tylko dla tego, że spotka­
ło m nie nieszczęście i że jestem  nieuk. To z m ojej w iny um arł 
żołnierz Łutochin, Iw an Mronowicz... Oni pow iadają, że nie 
ponoszę żadnej w iny, że to nieszczęśliwy w ypadek. Gdybym  
m iał pewność, że istotnie nie ponoszę żadnej odpowiedzialnoś­
ci, jakąż ulgę przyniosło by mi to!“ — rozm yślał w dalszym  
ciągu.

A na stole leżał list od jego starego znajom ego i partnera, 
z k tórym  gryw ał w  preferansa, pow iadam iająćy go o tym, że 
jego żona i córka Lala zginęły podczas bom bardow ania L enin­
gradu, podczas jednego z pierw szych nalotów  jeszcze we w rze­
śniu 1941 r.

R ozdział VIIL
WSPOMNIENIA.

Na jesieni 1942 roku niem iecka arm ia doszła do S ta lin ­
gradu. Zaczęły się boje, do których  w przeciągu pięciu m ie­
sięcy p rzykuta była uw aga całego świata.

Z początku obawiano się, że Niemcy zdołają przedostać 
się przez Wołgę, później zrodziła się nadzieja, iż do tego nie 
dojdzie. A jeszcze później nabrano  pewności, że S talingrad 
jest tymi progiem , przez k tóry  Niemcy nigdy nie zdołają prze­
kroczyć i tym  m iejscem, od którego Czerwona A rm ia zacznie 
pędzić wroga na zachód, uw alniając tery to rium  radzieckie od 
najeźdźcy.

Podczas „bezładunkow ych" rejsów  Daniłow zbierał perso­
nel pociągu dw ukrotnie w ciągu dnia, z rana i wieczorem. Czy­
tano i kom entow ano kom unikaty w ojenne. Mówiono przeważ­
nie tylko o S talingradzie, wszystko inne zostało zepchnięte 
na drugi plan. W tych wagonach, gdzie było więcej wolnego 
miejsca, Daniłow kazał postawić tablicę z wycinkam i z gazet. 
S talingrad ow ładnął um ysłam i i sercami wszystkich. S tał się 
tym  słowem, które oznaczało i nadzieję, i zbliżanie się zw iastu ­
na lepszych dni.

W szyscy m ężczyźni, zdolni do służby frontow ej, opuścili 
pociąg. Zostali odwołani do czynnej armii. Daniłow  nie został 
odwołany. P am iętał o liście, k tó ry  o trzym ał w swoim czasie od 
CK — i milczał.

Dziewczęta rów nież zaczęły zapisyw ać się jako ochotnicz­
ki do Czerw onej Armii. Wiele z nich nauczy ło  się jeszcze w po­
ciągu obchodzić z bronią, a naw et i z lekkim  karab inem  m a­
szynowym .

D aniłow  bynajm niej nie zdziwił się, gdy Lena Ogorodni- 
kow a zgłosiła się jako ochotniczka, ale kiedy wśród takich po­
dań znalazł podpis grubej Iji. gw izdnął ze zdziw ienia: przed 
pół rokiem  ta  dziew czyna siedziała w leju  po pocisku, na wpół 
żyw a ze strachu, a dziś...

Daniłow  bardzo lubił słuchać tego, o czym luaze rozm a­
w iają w pociągu. P rzysłuchiw anie się cudzym słowom stało 
się dla niego potrzebniejsze, aniżeli w ygłaszanie w łasnych po­
glądów.

Ludzie przyzw yczaili się już do tego, że kom isarz podej­
dzie, usiądzie i w milczeniu, n iew praw nym i palcami skręci 
„kozią stópkę“ (zaczął od niedaw no palić), posłucha ze dwie, 
trzy  m inuty, później w stanie i pójdzie.

— W szystko mu już obrzydło, — mówił Suchojcdow. — 
I m y i nasze rozmowy. Przecież to młody człowiek, .pot. zebn 
mu rozm achu.

— A kom u nie obrzydło? — zapytyw ali go inni.
Ale wszyscy byli w błędzie, d an iło w  in teresow ał się n i­

mi wszystkim i bardziej, aniżeli kiedykolw iek przn.l tym.
Ju lia  D ym itrów na, siostra chirurgiczna, mówiła do clokto 

ra Suprogow a. pru jąc jakiś szydełkowy sw e te r  i zw ijając 
w motki włóczkę.

—  W  każdym  razie zatrzym aliśm y ich. Pam totg n-i-tp.  
jak to było w Pskowie? Tam nasza obrona m da z u - ! jan , 
charakter. Czy pam ięta doktór? W :dz G'Lny.  j a -; n y e w c i ­
ska. cofają się... Z resztą to doktór sam mi nr. t x ......... \.
cił uwagę A teraz wiem y, że te b it” -? . *p., ', • „
zatrzym ała się ich ofensywa. WycL.  ;.ż.j.m : Y s, co y :
dzieje na ulicach i w dc.nach.

r (d. c. n.)


